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K ra k ó w  16 lu tego .
Więc już nie o kwestyi galicyjskiej, nie o 

elaboracie mówić wypada, ale o nowelli do 
ustawy o wyborach przymusowych z konie­
czności, o tak zwanem Nothwahlgesetz. A spie­
szyć się trzeba, bo wczoraj już miał odbyć 
wydział konstytucyjny posiedzenie, na którem, 
gdy w podkomitet bawić się nie chciał, obra­
ny referent p. Weeber miał złożyć sprawozda­
nie. Wczoraj już może wydział potwierdził 
sprawozdanie, i wątpić nie można, że więk 
szość oświadczyła się za ustawą — w konie 
czności mającą jedyny powód, racyę i podsta­
wę. Przyznać trzeba, że rzeczy szybko idą i 
wydział może śmiało sobie powiedzieć, że nie 
sami tylko „umarli prędko jeżdżą“ — jak pi­
sał Burger.

Nowella w pierwszem wydania była po­
tworną: na to zgodzono się powszechnie, na­
wet wydawcy jej, to jest dzienniki wiedeńskie 
W drągiem wydaniu, to jest w tem, w jakiem 
się ukazała w przedłożeniu rządowem, jest tylko 
rozszerzeniem ustaw konstytucyjnych poprze­
dnio już wydanych w przedmiocie wyborów 
bezpośrednich. Na nieby się nie przydało wyka­
zywać, że mniej jeszcze od tamtych zgadza się 
ona z prawdziwym duchem konstytucyonalizmu, 
że więcej od nich ścieśnia wolność wyborców 
i wybranych, wszak sama się przyznaje, że jest 
przymusową. Nosi ona na sobie niezaprzeczo­
ną cechę szykany parlamentarnej, mieści w so 
bie niemałą dozę arbitralności, reprezentacyj­
nej formie rządu całkiem nieodpowiedniej 
Wszakże pomimo tych wszystkich stron bar 
dzo ujemnych, mogłaby nowella nie wywoły­
wać stanowczej opozycyi, przynajmniej u prze­
ciwników seeesyi, gdyby występowała tylko 
po prostu jako potrzebny środek dla rządu, 
a nie jako narzędzie dla stronnictwa.

Niepodobna jednak w innym widzieć ją cha­
rakterze. Wszak sam minister oświadczył, że 
jest konieczną tylko, aby zabezpieczyć kom­
plet Rady państwa. Owa więc konieczność, od 
której ustawa bierze swoje nazwisko, i która, 
powtarzamy, jest jej racyą bytu i podstawą, 
odnosi się wyłącznie do Rady państwa. W tych 
wyrazach leży przyznanie się, że do utrzyma 
nia Rady państwa potrzebny jest przymus 
Więc konstytucya tylko na podstawie przymu 
su ma być opartą? Tak chcą wiernokonstytu 
cyjni, to wiemy, a Rada państwa musi mieć 
komplet zapewniony, bo jak pisze dziś jeden 
z centralistycznych dzienników, jest to punkt 
oparcia dla archimedesowego drąga, któ 
rym podważymy gmach opozycyi narodowców, 
feudałów i  deklarantów, i rozwalimy go w 
gruzy. Radę państwa mieć musimy, woła stron 
nictwo mające w niej większość, mieć musi­
my et to u t  p r i x ,  choćby przez przymus, choć 
by przez N o th w a h lg e s e tz !  Jest więc nowella 
narzędziem stronnictwa; środkiem zaś dla rzą­
du czyli ustawą jest o tyle tylko, o ile rząd 
na tem stronnictwie się opiera, a konieczno 
ści innej nie ma, tylko ta, że się na innem 
oprzeć nie chce.

Co więcej, ma ona posłużyć tylko za na­
rzędzie dla dopięcia celu, do którego dąży to 
stronnictwo, do bezpośrednich wyborów; bo za 
pomocą nowelli, przyznają sami wiernokonsty- 
tucyjni, nie przełamią opozycyi czeskiej. Na to 
potrzeba reformy wyborczej, trzeba dojść do

( wóch trzecich części głosów w tym kompletnym prawdziwych z życzliwością, jakiej słusznie 
leichsracie. Przeciw komuż więc skierowana spodziewać się było można od naszych po- 

nowella, jeżeli nie przeciw innym narodow- bratymców. Szczere uczucia przyjaźni, istotna 
com, mianowicie Polakom? A przynajmniej naI chęć zgody nie mogą się powodować zawi- 
łogóż obrachowane jej przedłożenie w tejlścią lub zazdrością, przeciwnie powodzenie 
chwili? Odroczenie elaboratu na wtorkoweml jednego brata, musi radować całą rodzinę.
posiedzeniu wydziału dowiodło tego widocznie.

olacy głosami swemi mogliby sprowadzić ową 
pożądaną większość, konieczną zarówno dla 
nowelli jak dla wyborów bezpośrednich. O no- 
wellę więc przez ugodę traktować wypada, 
aby posłużyła do ugody, jak później ugoda 
do wyborów bezpośrednich posłużyć ma.

Czy w planie tym przez stronnictwo ob­
myślanym i bardzo widocznym, postanowiono, 
że bez nowelli nie ma ugody —  przesądzać 
nie chcemy. Lecz w każdym razie, któż nie 
widzi, że delegacyi nic innego nie pozostawało, 
jak oświadczyć, że przeciw nowelli głosować bę­
dzie. Nie dała się delegacya złudzić obietnicą, 
i czemś więcej, przyrzeczeniem, że ustawa ta 
Galicyi obchodzić nie będzie, że ustęp pierwszy 
rezolucyi zapewniający sejmowi sposób wybo­
rów, będzie uwzględniony po przyjęciu nowelli.
I słusznie, bo czy można liczyć na ugodę? 
A gdyby i przyszła do skutku, czy ma służyć 
za narzędzie do wyborów bezpośrednich dla 
innych, co nastąpićby musiało w razie, gdy­
by się  utrzymał warunek, że Galicya nie bie­
rze udziału w obradach Rady państwa w spra­
wach jej nie tyczących?

Wrócić nam później wypadnie do owego 
fatalnego zwrotu w elaboracie ku Radzie pań­
stwa ściślejszej i pełnej. Teraz podniesiemy 
tylko jeszcze wniosek p. Grocholskiego, którym 
tenże w razie przyjęcia nowelli zawarował pra­
wa sejmowe, żądając, aby mandat na mocy 
nowej ustawy uzyskany kończył się za pier­
wszem zwołaniem sejmu. Wątpimy, aby wnio­
sek utrzymał się, bo nowella jest narzędziem 
stronnictwa, będzie więc utoczonem tak, aby 
najlepiej przystawało do ręki. Ale wniosek 
ten słusznie podnoszą dzienniki jako do­
wód, że Polacy opuścić Rady państwa nie 
zamierzają. Polacy wiedzą dobrze, że nieobe­
cność ich byłaby kłopotem, co najwięcej chwi­
lowym dla widoków stronnictwa, zostawiając 
mu później całkiem wolną rękę. Nieobecność 
Polaków mogłaby stać się jedynie kłopotem i 
wielkim dla hr. Andrassego z powodu delegacyj 
wspólnych. Ale obecność delegacyi galicyjskiej 
w Radzie państwa jest właśnie przeszkodą, 
która zmusza stronnictwo wiernokonstytucyjne 
do tych manewrów, jakich jesteśmy świadkami.

Ministerstwo oświadczywszy gotowość prze­
prowadzenia reformy wyborczej, żądało od 
wydziału zaufania. Nie wątpimy, że je otrzy­
ma, i nowella przyjętą zostanie, jeżeli już nie 
została. Na jakie głosy rachuje rząd w Izbie, 
aby mieć potrzebną dla nowelli większość, od­
gadnąć trudno. Dzienniki atoli wiernokonsty­
tucyjne idą tak daleko, iż jedyną ich troską, 
aby po uchwaleniu nowelli nie przyszło kie­
dyś inne ministeryum a  la  Hohenwart, któ- 
reby tę ustawę przymusową na Niemcach dla 
rewizyi konstyticyi wyzyskało. Że one coś 
takiego przypuszczają w chwili obecnej, mocno 
nas dziwi, tak jak dziwić ich nie może, że 
sobie tego życzymy.

Wiadomość o utworzeniu akademii nauk 
w Krakowie przyjętą została przez Rusinów

M am y teg o  najlepszy  dow ód w a r ty k u le  Osno 
w y , k tó ra  ta k  się> w y ra ż a :

My Rusini nie mamy żadnego powodu Zazdro­
szczenia Polakom tego daru  łrsk i m onarszej, ani 
nie widzimy w nim jakiegoś odznaczema narodo 
wości poLkiej p rztd  ruską, albowiem nasz Najja 
śmejszy M onarcha z  jednakową życzliwość ą  pa­
mięta o najpierwszych potrzebach naszej n»ro- 

owości. I t a k  przytaczamy tylko jed--n f ik t ,  że 
w ruku poprzednim , kiedy nasze stowarzyszenie 
Proświta w uznania nagląiej konieczn ści wydania 
Książek naukiw ych lussich  dla szkół średnic!, 
obraw szy  się do ich przygotowania, odniosło się do 
M nareby o zapomogę, Jf go Cesarska Mość najłn- 
ssaw iej postanowił, wynagrodzić autorów książek 
wydanych przez F rośw itf z funduszów państwo­
wych, co też i d z i e e  się. Je st to dar Monarszy, 
oupowiadający najbliższej teraz potrzebie naszej 
narodowości, mającej na przyszłość wielkie zna 
ozenie, za który Rusini żywią dla Cesarza serde­
czną wdzięczność.

Przy tem nasze stronictwo ruskie stanęło na tym 
punkcie widzenia rzeczy, że narodowość polska jest 
bratnią względem Rusinów, i dalecy od zawiści ży­
czymy jej po bratersku najlepszego powodzenia.

Kraków był niegdyś kolebką ośw iaty, z której 
czerpali i nasi przodkowie, teraz zaś je s t Kraków 
rolebką wzajemnego obu narodowości zbliżenia. 
Wszystko co od Krakown pochodzi tchnie zgodą, 
przyjaźnią i braterstwem. Ileśmy razy słyszeli sza­
nownych mężów przemawiających za wymierzenie 
nam sprawiedliwości, najczęściej pochodzili oni 
albo z Krakowa, albo z jego okolic, albo chociaż 
z zachodniej części kraju. Na uniwersytecie w K ra­
kowie z własnej inieyatywy zaprowadzono egzami­
nu dla wykładowego języka ruskiego, czego nie 
widzimy na tutejszym lwowskim uniwersytecie. 
Otóż pozwolimy sobie wyjawić tu  jedno żądanie i 
mamy nadzieję w jego spełnienie, mianowicie: aby 
w nowo założonej akademii nauk w Krakowie, któ 

przy wspólności naszego kraju, ma znaczeniera
instytucyi krajowej, język i literatura ruska znala­
zły odpowiednie stanowisko.

Nie pierwsi z Rusinów to wypowiadamy. Nasz 
wicemarszałek Ławrowsski Wypowiedział to w sej­
mie podczas rozpraw adresowych; jest to zdanie 
wszystkich Rusinów, co tem pewniej możemy po­
wiedzieć, gdy nawet posłowie ruscy pomimo an ta­
gonizmu i opozycyi w innych kwestyach, kiedy tyl­
ko chodziło o Kraków głososali zawsze za, jak  np. 
przy subwencyi na odbudowanie sukiennic, na ko­
ściół M aryacki, na o łtarz W ita Stwo -za, dla szko 
ły agronomicznej itd.

Niech duch W ielkiego W ładysława Jagiełły, któ 
ry mówił po rusku, czuwa nad miastem Krako­
wem swoją stolicą, i jak niegdyś Jagiełło  pod Grlin- 
waldem ocalił całą Słowiańszczyznę od zagłady 
przez niemieckich Krzyżaków, tak dziś niech duch 
jego ożywiający Krakowian przynosi pomoc, dla 
tej prawdziwej R usi, którą Jagiełło  koch-ł całą 
siłą swego męskiego serca,

IQ1BSP0IDBICYA CZASU.
W i e d e ń  15 lutego.

Sprawa ugody z Galicyą nietylko nie postąpiła 
ostatnich dwóch dniach naprzód, ale można śmia­

ło powiedzieć, że się c ifaę ła  niemal na podobne 
stanowisko na jakiem stała dwa lata temu. Jak  
wówczas tak  też i dzisiaj partya wiernokonstytu- 
cyjna nie ma innego widoku jak  tylko wyzyskiwa­
nie delegacyi polskilj na rzecz swoich egoistyczoych 
celów, działa względem nas z widocznem brakiem 
dobrej wiary i o zawarciu ugody z Galicyą na se 
ryo nie myśli. Każdy kto zna trochęizw ykły spo­

sób działania i cele tutejszych doktrynerów ze 
szkoły H erbsta et consortes, musi widzieć, że chcie­
liby oni doprowadzić delegacyę naszą ao popitra- 
aia nowelli o wyb rach z konieczności, za cenę sa- 
nićj obietnicy małoznaczących ustępstw if .rn .u lo - 
wanycb w znanym elaboracie subkomitetu. Gwa- 
raneyi jednak dotrzymania tych obietnic nie dają 
żadnych, tak  że nawet w razie gdyby delegacya 
aasza głosowała za nowellą, to jest dała centrali- 
stom w rękę nową breń przeciwko sobie samćj, to 

wówczas odrzucenie przez nich elaboratu podko­
mitetu i zerwanie ugody z Galicyą, nie byłoby 
wcale rzeczą nieprawdopodobną. Ciało w którem 
ój wodzą pp. H eibst i Tinti nie może i nie po­

winno wzbudzać w nas wielkiego zaufania, niespo­
dziane cifiiięcie elaboratu podkomitetu z porządku 
dziennego komisyi, i przystąpienie uprzednie do 
rozpraw nad nowel ą wyborcza, dowodzi jasno, że 
lentralistom chodzi jedynie o eksjloa tacyą  n .szć, 
lelegacyi i o postawienie jej w najfałszywszćj po- 
i.ycyi. Manewr dość podstępny ze strony centralistów 
jt-si tu oczywisty, a wobec podobnego stanu rzeczy 
mimowolnie nasuwa się py anie, czy z nieprzyja 
ciHttti podobną walczącym bronią ugoda je s t mo- 
znwą? Nie chcąc uprzedzać wypadków, które mo­
gą się niespodziewanie na lepsze zmień ć, powstrzy­
mać się wypada z odpowiedzią na to pytanie, trze­
ba jednak, aby kraj był przygotowany na wszelkie 
ewentualności i aby myślano, póki jeszcze czas, o 
iowych wyborach, gdyż rozwiązanie sejmu nie 
est wcale nieprawdopodobnem.

Położenie delegacyi naszej może jeszcze nigdy 
tak trudne ja k  teraz nie było, gdyż ma ona do 
czynienia z przeciwnikiem zaufanym w swej prze­
mocy, kióry pragnąc w gruncie zerwania ugody, 
okrywa się pozoroą chędą  pojednania dla tego, 
aby całe odium  rozbicia się ugody galicyjskiej na 
naszą zrzucić delegacyę. Każdy zrozumie, jakie z 
zerwania układów płyną dla kraju następstwa, i dla 
tego nikt się dziwić nie będzie, że delegacya na­
sza, przed powzięciem stanowczego postanowienia, 
namyśla się i obraduje prawie en permanence.

Sytuacya zm ieniła się w dwóch ostatnich dniach 
zupełnie; nic więc dziwnego, że i postanowienia 
powzięte przed dwoma dniami, muszą także zupeł­
nej uledz zmianie. O ile wiem, a zdaje mi się, że 
dobrze jestem  poinformowany, do chwili obecnej 
delegacya nie zdecydowała jeszcze nic stanowcze­
go względem stanowiska, jakie zajmie wobec no­
wego zwrotu w usposobieniu większości parlam en­
tarnej i rządu. Dwa posiedzenia delegacyi, które 
odbyły się wczoraj, wykazały tylko, że opinie są 
w je j łonie dość podzielone w tej kwestyi, a do­
piero posiedzenie jej trwające w chwili, gdy list 
ten kończę, doprowadzi do sformułowania ostate­
cznego modus procedendi.

W ostatnich dwóch listach moich wspominałem 
o namiętnie nieprzychylnem usposobieniu całej p ra­
sy centralistycznej dla sprawy ugody z Galicyą. 
Dziś zwracam uwagę na artykuł wstępny Deutsche 
Zeitung, organu skrajnej lewicy, który stanowi po 
ieszający objaw, gdyż dowodzi, że i między cen- 

tralistam i są ludzie zdrowo się zapatrujący na ko 
nieczność i pożyteczność dla samych Niemców 
zakończenia sporu z Polakami. Deutsche Zeitung 
potępia cofnięcie z porządku dziennego komisyi, 
elaboratu podkom itetu, twierdzi, że bez zjednania 
sobie Polaków rząd nie jest w stanie przeprawa 
dzić żadnej zmiany konstytucyjnej, i radzi usilnie, 
aby większość popraw iła błąd popełniony, i przy­
stępując niezwłocznie do obrad nad sprawą gali­
cyjską, zjednała Polików  dla sprawy nowelli wy­
borczej. A rtykuł powyższy zrobił pewne wrażenie 
między centralistam i i wywołał wielkie niezadowo­
lenie między s ta rą  gwardyą mameluków H  rbsto 
wskich. Chcąc zamanifestować niezadowolenie swe 
przeciw tak  zwanym Jm gdeutscherom 1 jeden z ul 
tra  centralistów  pow itał dziś wchodzącego na po 
siedzenie komisyi posła Zyblikiewicza zapjtanieou 
czy artykuł Deutsche Zeitung  nie wychodzi przy 
padkiem z pod jego piorą.

Dziś wieczorem komisya konstytucyjna obrado­
wać będzie nad nowellą wyborczą, i zapewne przyj 
mie projekt rządowy bez wielkich zmian.

Berlin 14 lutego.

(!) Przy trzeciem czytaniu ustawy o nadzorze 
szkolnym odniósł rząd świetniejsze zwycięstwa, a- 
mżeb się tego powszechnie spodziewano. Bo też 
rząd użył wszystkich możliwjch sposobów do za­
pewnienia sobie większości. Kilkunastu posłów gło= 
suwało pod naciskiem rządu za projektem  ustawy. 
Juział, jalii brał w obradach m inister Falk, a głó­

wnie kanclerz Bismaik, dowodzi, jak  dalece rządo­
wi chodziło o przeprowadzenie tej ustawy, która 
w jego ręku stać się może niebezpieczną bronią.

Przy trzeciem czytaniu partya rządowa wzrosła 
blisko o 30 głosów. Powodem tego było przejście 
kilku konserwatystów do obozu m icisterjalnego, 
powtóre, nieobecność kilkunastu posłów. Z Polaków 
nieobecnymi byli przy trzeciem czytaniu pp. Lys- 
kowski, Rutz, Wegner i Schrader.

W  izbie panów gotują się także katolicy i kon­
serwatywni członkowie do walki. Słyszałem, że je ­
den z polskich członków tej Izby zabier*e głos. 
W kołach przeciwnych ustawie uchwalonej w izbie 
niższej sądzą powszechnie, że izba panów o orz a ci 
takową. Gdyby w istocie to nastąpiło, zamianuje 
król Kilku lub kilkunastu stosownie do potrzeby 
nowych członków, którzy przechylą zwycięstwo 
na stronę rządu. Podoboy manewr dostawy nowych 
członków, zwany Pairsschub zdarzył 8'ę już prztd  
kilkoma laty, zdaje mi się, że przy ustawie o po­
datku gruntowym. Ja k  jnż  wczoraj pisałem izba 
nie dopuściła do głosu posła Kantaka, który miał 
odpowiedzieć na zar-u ty  ks. Bismarka. Podobna 
negacya wolności słow a ze strony izby, której wię­
kszość mieni się być liberalną, robi wrażenie pro­
stego gwałtu.

Przedwczoraj na posiedzeniu koła polskiego od­
czytał p. Kantak kolegom ważniejsze ustępy swej 
mowy, poczem odbyła się nad niemi dyskusya. O ile 
słyszałem , mowa p. K antaka m iała być nacecho­
wana wielką godnością. Izba przyjm ijąc umyślnie 
wniosek o zamknięcie obrad, okazała się w wysokim 
stopniu niesprawiedliwą. Obecnie załatwi sejm silka  
spraw mniejszej wagi, poczem przystąpi do ordy- 
nacyi powiatowej.

Z  W o ł y n i a  8 lutego.

Po wysłaniu listu z d. 1 b. m. doszedł mię numer 
Czasu  zawierający korespondencyę z R zynu z d. 
25 stycznia, wyjaśniającą jak  stoi w Rzymie kwe- 
siya wprowadzenia języka m oskiew ssieg» do ob­
rzędów kościoła katolickiego w ziemiach polskich 
i w państwiemoskiewskiem. Oczy wiście, że nic iu- 
nego nie mogliśmy się spodziewać i oczekiwać, 
lak tylko m acierzyńskiij troskliwości Stolicy Apo­
stolskiej o wierną eórkę kościoła, jaką była i je s t 
zawsze Polska. Lecz z drugićj znowu strony, zna­
jąc moskiewskie fałsze, przewrotność i zdradę, j»k- 
że się nie było obawiać by nie nadużyto dob ój 
wiary Stolicy Apostolskićj, sama bowiem jśj gorli 
wość o rozkrzewienie wiary św. po schizmatyck ój 
Moskwie, mogła być niebezpiecziństwem, gdyby w 
języku moskiewskim słowo Boże w kościele ka­
tolickim opowiadane było, jakoteż i inne obrzę­
dy w tymże języku dopełniały się.

L ist więc z Rzymu obawy nasze u k o ił: a cb o ćG a- 
zsta Narodowa  czyniąc wzmianki o rokowaniach 
moskiewskich w Rzymie, nie podziela zdania rzym­
skiego waszego korespondenta, dodając, że skoro 
Stolica Apostolska odwołuje się do biskupów miej­
scowych, aby ci poświadczyli czy są w rzeczy sa- 
oiój Rosyanie katoliccy w ich dyecezyach, łatw o 
stać się może, iż oni dadzą odpowiedź twierdzącą. 
Gazeta Narodowa chcąc wyraźnie prześcignąć w gor­
liwości swej o kościół katolicki w ziemiach pol­
skich sarną Stolicę Apostolską, utrzymuje, że Mo­
skwa łatw o znajdzie p między du bowi. fijtwem 
naszem Niemekszów lub Żyliń-kich i żądane przez 
Rzym ich poświadczenie otrzyma, i Stolicy Apo­
stolskićj przedstawi.

Dzięki niech będą Bogu, tak  u nas nie jest: w 
naszej dyeeezyi ani Niemekszów ani Żylińskich 
me mamy. Pomiędzy zaś biskupami żadnego Sta- 
niew8kiego. Nadto gdy wszyscy biskupi są na wy­
gnaniu, któż więc mocen będzie bez nich dać

Część literacko-artystyczna. 

K R Ó L I K O W S K I  K A R O L .
( S e h r o l o g .* )

Królikowski Karol pochodził z ubogiej szlache­
ckiej rodziny; przyszedł na świat dnia 30 paździer­
nika 1806 r. w obwodzie Łukow skim , wojewódz­
twa Podlaskiego, w mieście Łaskarzew ie, gdzie 
wtenczas mieszkali rodzice jego, ojciec Antoni i 
m atka Justyna z domu Krzewicka, których był pier- 
worodnem dziecięciem.— Szkoły odbył we własnem 
województwie, w W ęgrowie, dokąd później młodsi 
jego przybywali b rac ia .— W 1823 roku, młodzie­
niaszka jeszcze, wyprawił go ojciec do Warszawy, 
aby chleba dla siebie szukał, a  rodzeństwu z cza­
sem mógł stać s ;ę pomocą. Przykładając się z ra ­
zu do prawa, młody Karol za poradą sprzyjającego 
mu szczerze m ecenasa Charszewskiego wszedł do 
Izby obrachunkowej, w której obowiązek podrach- 
m istrza przy kontroli pełnił, i to m iało stać się 
cichym jego na przyszłość zawodem. Rozpatrzy­
wszy się trochę w życiu, nalegał na ojca, aby młod­
szych braci na kończenie szkół do Warszawy przy­
sy łał; a gdy szczupłe środki rodziców na tak i wy­
datek nie pozwalały, zobowiązał się z własnej pen- 
syi przychodzić w pomoc tym potrzebom, i spro­

*) Wspomnienie to pośmiertne pióra Br. Zaleskiego 
przeznaczone jest do przyszłego Rocznika Towarzystwa 
historyczno-literackiego w Paryżu, którego wydaniem 
gajmnje się J.K . Żupański w Poznaniu.

wadziwszy do siebie trzech młodszych braci, był 
odtąd ich opiekunem i w części żywicielem, aż 
do chwili, kiedy noc listopadowa o całej jego przy­
szłości inaczej zawyrokować miała. Dwudziefto- 
czteroletni Karol z całym zapałem poślubił naro­
dową sprawę ; w grudniu już wszedł jako kanonicr 
do artyleryi gwardyi narodowej warszawskiej, a 
gdy kroki wojenne rozpoczynać się m iały, zapra­
gnął znaleźć się zaraz na linii bojowej. Nie chciał 
widocznie zawodu zmieniać, może spodziewał się 
po wybiciu się ojczyzny wrócić napowrót do swego 
rachmistrzostwa, bo 20 lutego 1831 r. wziął tylko 
urlop nieograniczony z Izby obrachunkowej, i tegóż 
dnia mianowany podporucznikiem, przeznaczonym 
został do 2 pułku piechoty liniowej. Jakkolwiek 
bądź, ten szczegół zażądanego urlopu wskazuje 
nam, że powołania do stanu wojskowego w sobie 
nie czuł, i bez osobistych widoków zaciągał się do 
szeregów; szedł, bo Ojczyzna potrzebowała wszy­
stkich swych synów. Z pułkiem swoim odbył całą 
kam panią: był w bitwach pod Janowcem, Cbodczą, 
Lipskiem, Łagowem i Pińczowem, i d. 26 wrze­
śnia jako porucznik korpusu jen. Różyckiego wszedł 
do Galicyi i ztam tąd wraz z innymi na pielgrzym- 
stwo się udał. Na tem skończyła się pierwsza epo 
ka, właściwa epopea w życiu Królikowskiego; nie 
odznaczona żadnym wielkim czynem ani naw tt 
blizną m iała w sobie rzecz najwyższą, bo dobro 
wolnie z życia uczynioną ofiarę dla Ojczyzny. Bo­
gu się podobało, że tej ofiary nie przyszło mu 
spełnić wtenczas, ale w dnchu była ona dokonaną, 
i dla tego podniosła i uszlachetniła dalsze życie, 
zostawiła mu piętno na zawsze, do nowych w tym 
kierunku nawoływała cbowiąkzów, jak  to sam K a­
rol csęsto później powtarzał.

Życie jego na wychodztwie nie obfituje w wy­

padki; daleko mniej wędrowne było niż wielu z 
jego towarzyszy; nie b ra ł on osobiście udziału w 
żadnej wyprawie, nie widziano go nie tylko w Sa 
baudyi, ale nawet później w W. Ks. Poznańskiem, 
nie był z legionistami naszymi ani we Włoszech, 
ani w Krymie; czterdzieści la t spędził w granicach 
Franeyi, a trzydzieści kilka w samym Paryżu; nie 
zewnętrzne też wypadki lub przygody stanowią in­
teres tego życia, ale proces odbywający się we 
wuątrz, który po latach, skromnego podrachmi- 
strza Izby Obrachunkowej i nieodznaczonego ni- 
czem porucznika 22go pułku piechoty, wyrobił na 
jednę z wybitnych bardzo postaci na wychodztwie. 
Stanąwszy na ziemi francuskiej, m iał sobie Króli­
kowski razem z wiela kolegami wyznaczone na 
mieszkanie miasto Avignon, gdzie utworzony zo­
stał jeden z licznych zakładów emigracyjnych 
(depot) i tam dwa pierwsze lata pielgrzymstwa 
spędził. W zakładach tych rozwinęło się osobne, 
swego rodzaju życie. Niedawną jeszcze walką roz 
grzani, przyjęciem jakiego doznawali w pochodzie 
przez Europę upojeni, pełni otnehy, że niezwło 
cznie do boju napowrót powołani będą , upokorze­
ni w grancie przedwczesnem zaniechaniem walki, 
a  tymczasem tęsknotą dojęci, bezczynnością t r a ­
wieni, koszarowe życie bez jego surow ści i za 
tru in ień  pędzący, przy wspólaym zazwyczaj stole 
i w jednych zbierający się kawiarniach, wojskowi 
nasi znajdowali w politycznych dyskusyacb pokarm 
dla umysłów, sposób zabicia czasu i rodzaj go­
rączkowego zatrudnienia. Wśród społeczności nie- 
dawnemi jeszize wypadkami wstrz<jśnięiej, n a tra ­
fiali na różne prądy, spot)koli obce sobie dawniej 
rewolucyjne idee, które w warunkach życia, o ja ­
kich wspomnieliśmy, porywały icb, znajdując je ­
szcze przyjaźny grunt dla siebie w anarchicznych

nawyknieniacb, jak ie  nosiliśmy we krwi naszej. 
Rozgorączkowanie było ciągłe —  stan  wrzenia nie 
ustawał, a podtrzymywały go komitety parysk e 
odezwami swojemi i przysyłanym i nawet często 
emisaryuszami. Żywa natura Królikowskiego nie 
mogła pozostać bierną lub obojętną wśród takich 
żywiołów; owszem, rozpaliła się bardziej pewnie 
niż wielu innych, był też jednym z najżarliwszych 
mówców na posiedzeniach i zgromadzeniach ogól­
nych, twórcą najskrajniejszych n 5eraz projektów i 
wniosków. Zdarzyło się naw et, że we wrześniu 
1832 r. jedna z licznych wówczas komisyj przez 
powszechne głosowanie wybieranych, domagała się 
aby nasz Karol, ze trzem a innymi oficerami, „iako 
główne narzędzie niepokoju i niesnasek" z Awi- 
gnonu wydalonym został. Nie był on jednak i 
wtenczas wichrzycielem na swoją rękę, tak zwanym 
m enerem  rewolucyjnym, władzy dla siebie wówczas 
jak  nigdy później nie sz tk e ł, wielkiej niepodległo 
ści charakteru do żadnej partyi się me zapisał, 
żeby się nikon u  nie oddać w poddaństwo, ale sam 
w sc bie do równowagi jeszcze nie był przyszedł; 
paliły się w nim żywioły, przeznaczone z czasem 
na szlachetny przetopić się kiuszec.

Wtelu wtenczas wychodźców naszych wędrowało 
po Franeyi, to  szukając zatrudnienia, to odwie­
dzając bliższych sobie braci; przyjętym powsze­
chnie i święcie spełnianym był zwyczaj, że wę­
drowcowi takiem u w  zakładzie, do którego przy­
był, nie pytając o jego poi tyczne wyznanie, da­
wano dwudniową gościnę i zapas na drogę do naj 
bliższego zakłacu. T ak  podróżując Królikowski 
zwiedził Tu!u?ę, i inne sąsiednie zakłady, a  nie­
bawem ujrzano go nawet w Paryżu, gdzie w ten- 
czas wychodztwo nasze politykowało i kom iteto­
wało najzawzięsiej. W sobie skupiony, przysłu­

chiwał się Królikowski rozmaitym dyskusyom, cza­
sem, gdy mocniej był poruszony, z gorącem s ło ­
wem i żywym gestem wybuchnął 1 ucinał rozmo­
wę, wychodził. Nie długo jednak w Paryżu ba- 
<*ił; rząd francuski chcąc zmniejszyć liczbę wy­
chodźców w stolicy, wielu z nich do departam en- 
fów rozjechać się polecił, a spotkało to i naszego 
Karola, zwłaszcza że niedawno z prow incji przy­
byłego. W yiu izy ł na południe, tym razem ku pra- 
uicom Hiszpanii, do dawnej G askotii. Uwoz ł je­
dnak w sobie zadatek nowego życia, bo dusza 
lego w czasie tego pobytu silnie potrą mnij. zosta­
ła . Bawił wtenczas w Paryżu Adam M ckiewicz, 
trzymający s:ę zupełnie na ubocza cm wszelkich 
robót politycznych i komitetów, w najżyw-zem pod­
niesieniu rtligijn  m; potizeba wyższego wewnę­
trzni go życia budziła się w kilku zbl>źonu-h do 
niego ludziaih; najmocniej nią przejęty był Bofidan 
Jański, a ten diugich w temże uczuciu chciał pod­
nieść. Z wielką mił< ś d ą  skupiał około siebie po- 
d tbuie czu ją iy th , rozżarzał napotykane w innych 
duszach iskierki; jedną z dusz, krare się pi zy zet­
knięciu z mm poruszyły, była dusza naszego K  róla.

Zwiedziwszy na południu zakłady wychodźców 
w Mont de M irssn  i Dax, zatrzymał się czas dłuż­
szy w Bordeaux, ale jnż mniej daleko niż dawniej 
do zgromadzeń publicznych należał; owszem, po­
stanowił zająć się jakiem  rzemiosłem dla zarobie­
nia na życie i wyuczenia się czegiś, coby za po­
wrotem do ojczyzny przydatnem  dla niej być mo­
gło. W tym celu wszedł do drukarn i, i oddał się 
tej pracy z całą właściwą sobie energią. Z żołnie­
rza i czasowego trybuna został, jak sam siebie na­
zywał, d r u k a r c z y k i e m .  Po kilku miesiącach, 
w niewielki j drukarni s ta ł się wszystkiem ; sk ła­
dając czcionki, układając stronnice, odbijając arku-
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świadectwo takow e? Nikogo zaś z kapłanów na 
Śzych Moskwa dotąd skłonić nie zdołała, aby się 
na to zgodził, czego dowodem jest samo prześla­
dowanie jakiego teraz duchowieństwo katolickie w 
całym kraju  doznaje.

Moskwa jednak nigdy nie przebierając w środ­
kach, aby bądź co bądź trafić do celu jaki sobie 
zamierzyła, i tu gotowa dopuścić się gwałtu, choć 
tego nie przypuszcza wasz korespondent rzymski. 
Zuchwalstwo jej jest bez granic. A uczyni to tem 
śm idój, że się w dzisiejszym wieku nie obawia 
wojny krzyżowćj. Dziś jeszcze nie traci ona n a ­
dziei, że się jej uda nakłonić Stolicę Apostolską 
do przyzwolenia na to jej wymaganie. Nie dopu­
szczając zaś naszemu duchowieństwu bezpośrednie­
go znoszenia się z Rzymem chce się trzymać rzą­
dowej drogi starając się oto, aby Stolica Apostoł 
ska to za prawdę miała, o czem tylko na tej urzę- 
dowćj drodze będzie zawiadomioną.

Że zaś pomimo takich surowych zakazów do­
chodzą do Stolicy Apostolskićj wieści o ucisku ja­
kiego doznaje kościół katolicki pod panowaniem 
moskiewskie®, całą więc złość i zajadłość swo­
ją  zwróciła przeciw duchowieństwu nzszemu z któ- 
rem  nic sobie poradzić nie może; i zawsze podej­
rzy wając go o tajemne znoszenie się z Rzymem pe­
wna, że ztam tąd ono czerpie otuchę i dla tego w 
nieugiętym trwa oporze.

Samo przerzucanie księży z jednych do drugich 
parafij nie w innym czynioEe jest celu, jak  dla 
przerwania tego łańcucha komunikacyjnego dosię­
gającego Rzymu. Tej obawie przypisać też  należy 
wydany surowy zakaz księżom wydalania się za 
obręb swojćj parafii. W ogóle duchowieństwo ka­
tolickie otoczone jest nieustannem szpiegostwem 
nietylko w domach własnych lecz nawet w kościo­
łach. Ścisłe i częste rewizye w domach naszych 
kapłanów są na porządku dziennym; czujność i prze 
biegłość rządu wysila się i wyczerpuje, a gdy nic 
odkryć nie może, w tem większą złość i zawzię­
tość przeciw duchowieństwu naszemu wpada.

To też pomimo, że ani strachem i przerażeniem, 
ani słodkiemi moskiewskie®! obietnicami ducho­
wieństwo nasze skłonić s :ę nie daje do wprowa­
dzenia języka moskiewskiego do obrzędów kościel­
nych, Moskale nie dają jeszcze za w ygraną i 
wyszukują coraz nowych sposobów. Pomiędzy 
naszymi kapłanam i są  niektórzy noszący cudzo­
ziemskie nazwiska. Na nich więc rząd zwrócił u- 
wagę, rozumiejąc, iż jako cudzoziemcy łatw iej do 
tego skłonić się dadzą, i na nich cały nacisk skie­
rował. Lecz i tu mu się nie udało. Z pomiędzy 
kilku przykładów jeden tylko przytoczę.

Po odebraniu kościoła w Oleksińcu proboszcz 
tamtejszy ksiądz Bondini przeniesiony zastał na 
proboszcza w Kupielu miasteczka Konstantynow­
skiego powiatu. Razu jednego dla potrzeby para­
fialnej w konsystorzu wypadło mu być w Żytom ie­
rzu, zkąd po załatwieniu interesu powracał do do­
mu. Rząd podejrzywając go, że  wiezie z sobą ko- 
respondencyę biskupa Borowskiego dla przesłania 
jój do Rzymu w ysłał za nim żandarmów, którzy 
po przybyciu jego do domu wpadli natychmiast i 
najściślejszą przedsięwzięli rewjzyę. Szczęściem nic 
nie znaleziono. Jenerał gubernator zawiedziony w 
nadziejach ujęcia komunikacyi biskupa z Rzymem 
rozkazał przenieść ks. Bondiniego zK upiela w głę­
bokie Polisie to je s t do powiatu Owruckiego. Na­
deszły rozkaz zastał bs. Bondiniego przy śmier­
telnie chorćj matce, której nie mogąc odstąpić, 
prosił jenerał gubernatora, aby mu pozwolił zostać 
na miejsca do czasu jój ozdrowienia. Ten rozka­
za ł mu się stawić do Kijowa, i tam zaczął mu ro­
bić propozycye, aby przyjął moskiewskie książki 
do nabożeństwa i język moskiewski w kościele za­
prowadził, obiecując mu, że nietylko zostawi go w 
Kupielu, lecz szczególne łaski rządu mu zapewni. 
Ks. Bondini ani groźby się nie uląkł ani obietni­
cami ułudzić nie dał. W końcu zapytał go jenera! 
gabernator czy po przybyciu do Kijowa widział się 
z kim z duchowieństwa? Gdy ks. Bonditi oświad­
czył, że nikogo z księży nie widział, tylko wprost 
do jenerał gubernatora po przybyciu do Kijowa 
się s ta w ił, jenera ł gubernator pochwaliwszy to, 
najsurowiój zalecił, aby ks. Bondini ani w K  jowie 
ani w powrocie swym przez Żytomierz z nikiai z 
duchowieństwa si§ nie komunikował, po powrocie 
zaś do Kupiela aby natychm iast zabierał się do 
wyjazdu na miejsce swego przeznaczenia.

M .a ra k ó w  16 lutego. Podaliśmy wczoraj 
komisyj wystawy powszechnej utworzonych z pole­
cenia N Psna w Galicyi. W dalszym ciągu ogłasza 
gazeta urzędowa skład takiejże komisyi na Buko­
winie , a m .anow icie:

P r e z e s .
Naczelnik krajowy na Bukowinie.

Z a s t ę p c y  P r e z e s a :
Ado’f  P a u l i  radca namiestnictwa i zastępca na­

czelnika krajowego.

sze i robiąc nawet korekty, pełn ił wszelkie tego 
rzem iosła obowiązki. W drożony od maleństwa do 
wielkiej oszczędności, żył za kilka sous dziennie, 
a  nieraz do zupełnego wycnńezenia s ił pracował. 
Korespondeacya z Jańsk.m  trw ała tymczasem. Ten 
ostatni już wielką rozwinął był czynność: rozsyłał 
do zakładów książki, do rekolekcyj i pokuty na­
kłan iał, rozbudzonych między sobą łączył, do dal­
szego postępowania na tej drodze zachęcał; wy­
szukiwał powołań kapłańskich, a najbliższych so­
bie jnż we wssiólnym domku zgromadzonych wi­
dział. Pragnął tam mieć i naszego Karola, a dzię­
kując mu w listach za „wyraźniej niż kiedykolwiek 
uczynione oświadczenie najzupełniejszej z nim 
jedności" i „wiele, jak  się wyrażał, duchowych na­
dziei fundując na jego przyjaźni" w listopadzie 
1837 r. uczył g o , aby prośbę o pozwolenie prze­
niesienia się do Paryża podawał, i wyjaśnił w niej, 
że ma zamieszkać w tak zwanym D o m k u  J a ń -  
s k i e g o ,  znanym już rządowi francuskiem u, gdyż 
w takim razie rząd mu pozwolenia nie odmówi. 
U słuchał Karol, i piechotą zwiedzając po drodze 
zakłady wychodźców dla budzenia nowego w nich 
ducha, do Paryża przybył, a duszą łaknącą wyższej 
prawdy, z ręką zaś w prawną do zapracowania na 
życie przy drukarskim  warsztacie.

Nie była to jednak natura, któraby jakiemu bądź ry ­
gorowi, jakiem u przepisanemu porządkowi życia pod­
dać się m ogła; jak  przed kilku latami nie zapisał się 
do żadnego stronnictwa przez uczucie wielkiej w 
charakterze niezależności, z którego sam sobie mo­
że sprawy nie zdaw ał, tak i do Domku Jańskiego 
nie wszedł; trw ał w najlepszych z  mieszkańcami 
jego stosunkach, ale pozostał we waętrzu swojem 
odosobniony, i własnem żyjący życiem. Powołanie do 
a tona  duchownego nie rozwinęło się w nim, jak  mo-

P re ies  Izby ha sdlowo - przemysłowej na Buko­
winie.

C z ł o n k o w i e :
M arszałek sejmu bukowińskiego.
Prezes t  warzystwa rolniczego na Bukowinie.
Prezes towarzystwa naukowego w Czerniowcach.
Pre es komisyi krajowej dla chodowi! koni.
Wilhelm A l t b .  (Paryż 1867).
Maurycy Am s t e r  członek Izby handlowo-prze- 

mysłowej.
Jerzy B o g d a n o w i c z ,  właściciel dóbr w Kotz- 

manie.
Ignacy D o n n ę  r s b e r g  nadleśny.
Albin H a m m e r  wyższy radca skarbowy i dyre­

ktor dóbr greek. wsch. funduszu religijnego.
Bar. Michał K a p r i  właś. dóbr i prezes Rady 

powiatowej.
Mikołaj K i r s t e  właś. dóbr.
Bar. Otto P e t r i n o  właś. dóbr (Paryż 1867).
Aleksander P o p o w i c z  właś. dóbr.
Karol R e n e l t  nadleśniczy.
Juliusz W a s i  radca rządowy.
Antoni Z a c h  a r  sekretarz wydziału krajowego 

(Paryż 1867).
Wojciech Z a d u r o w i c z  właś. dóbr.

H i e d e ń  15 lutego. Prezes ministrów książę 
Adolf Auersperg określił, jak  wiadomo, na one- 
gdajszem posiedzeniu nader jasno i dokładnie sta­
nowisko rządu względem reformy wyborczej. Prze­
mówienia jego atoli nawet gazeta urzędowa nie 
podała wczoraj dokładnie, czyni to dopiero dzi 
siaj. Książę Auersperg zapytany przez Dra Picker- 
ta  da ł w edług W iener Z tg  odpowiedź następują­
cą: „Sądziłem, że reprezentantowi rządu wolno ka 
żdej chwili zabrać głos, i dla tego nie odpowie­
działem nic na uwagi poprzednich mówców, lecz 
dalszej oczekiwałem dyskusyi. Nie zwykłem unikać 
pytań wprost. Powiadają, że ministrowie obdarze­
ni są  zaufaniem, ale słów ich nie spotyka zaufa­
nie. Ponownie zapewniałem, żs rząd skoro tylko 
będzie można, rozpocznie reformę wyborczą, za 
strzegą sobie jednak stosowną chwilę do je j prze­
prowadzenia. Chwila ta  oczywiście wtedy nadej 
dzie, jeźli będzie można osięgnąć potrzebną więk­
szość dwóch trzecich do przeprowadzenia tej u 
stawy. To osiągnąć — jest obecnie calem rsaszem 
staraniem. Środków atoli, jak  się to ma si&ć, roz­
głaszać nie możemy. Proszę być przekonanym, że 
ministerstwo dobrze obmyśliło i naradziło się nad 
drogą, jaką ma iść ; sądzę bowiem, że  każde mi­
nisterstwo, któreby sobie dało przepisywać drogę, 
byłoby politycznie zużytem. Gdyby nam mimo to 
chciano przepisywać drogę, to raczej musielibyśmy 
sprawę tę zostawić rękom zręczniejszym i zdol­
niejszym. Ponownie tylko zapewnić mogę, że nam 
reforma wyborcza równie gorąco na sercu leży, 
jak  każdem u członkowi wys. Izby." Dalszą dy­
skusję  podaliśmy już wczoraj.

—  Na posiedzeniu wydziału s k a r b o w e g o ,  o 
którem kró tką wczoraj uczyniliśmy wzmiankę, ra 
dzono także nad ty tu łem : dodatek rządowy do ka­
tolickich funduszów religijnych. Dla Galicyi preli­
minował rząd 998.174 zł. w wydatkach zwyczaj­
nych i 10.000 zł. w wydatkach nadzwyczajnych. Spra­
wozdawca Dr. B e n e s c h  wnosi, aby uchwalić na 
wydatki zvryczajse 933.000 zł,, Dr. B r e s t e l  zaś
945.000 zł., a Dr. P e r g e r  968.000 zł. Podczas 
głosowania przyjęto 945.000 zł. w wydatkach zwy­
czajnych, 10.000 zł. w nadzwyczajnych. Jako po­
krycie zamieszczono 443.000 zł. Dla Krakowa prze­
znaczono jako dodatek do funduszu religijnego
20.000 z ł . '

—  Izba w y ż s z a  odbędzie ju tro  czwarte posie­
dzenie. Na porządku dziennym jest pierwszy od­
czyt: T raktatu o telegrafach między Austryą a Wę­
grami, koawencyi między Austryą a  Ameryką co 
do ochrony znaków kupieckich, ustawy o zmianie 
§ 14 statutów banku narodowego, ustawy o zdol­
ności do em erytury dozorców więźień i wdów po 
nich pozostałych, ustawy o sprzedaży nieruchomo­
ści własnością państwa będących, ustawy o p ła­
cach profesorów na wydziałach teologicznych, u- 
stawy o placach i dodatku na mieszkanie profeso­
rów w akademiach technicznych, w akadem ii han­
dlowej i m arynarki w Tryeście i w innych szkołach 
marynarki rządowych, ustawy regulującej płacę 
profesorów w szkołach ćwiczeń połączonych z se- 
minaryami nauczycielskiemi, ustawy uwalniającej 
od stempli i opłat w celu sprostowania urzędowe­
go ksiąg górniczych, ustawy o terminie zapłaty 
równoważnika należytcści od maią>ku ruchomego 
i nieruchomego, ustawy uwalniającej od stempli i 
opłat czynności do przeprowadzenia indemmzacyi 
w Styryi i K arynty i, wreszcie ustawy zmieniającej 
§ 36 ustawy o płacach nauczycieli w seminaryach 
nauczycielskich. Dalej drugi odczyt ust&wy o pra­
wie stron wniesienia skargi przeciw bezprawnemu 
postępowaniu sędziów, ustawy o poborze rekruta 
na r. 1872, traK tatu zawartego z Lloydem austr.

że spodziewano się z razu , ale dusza pracowała 
ciągle. Istn ia ła  już od la t kilku staraniem  Ale­
ksandra Jełowickiego i Eustachego Januszkiewicza 
założona a jedyna wtenczas na świecia swobodna 
drukarnia polska w P ary żu — bo wychodźtwa nasze 
wytrąconą z rąk  szablę zamieniało wtenczas ns 
pióro — i Królikowski został zaraz w tej drukarni 
kompozytorem. Tak przeszło lat kilka. Domek Jań 
skiego tymczasem rozwiązał się. Jełowicki udawszy 
się kapłanem , księgarnią zajmować się nie mógł. 
Januszkiewicz dłużej myśleć o niej me chciał, i 
w  1841 r. oddał ją  Królikowskiemu. Tu nowa w 
życiu jego rozpoczęła się epoka... Jak  dawniej z 
żołnierza i trybuna s ta ł się drukarczykiem, tak te­
ras z drukarczyka został emigracyjnym księga­
rzem a powoli i wydawcą. Nadto jednak ruehawą 
i z gruntu szlachecką usiał naturę, aby z tego za 
wodu mógł wyłączną dla siebie utworzyć spe- 
eyalność, w niej się uspokoić i zamknąć; jakaś we­
wnętrzna potrzeba nie dawała mu zatrzym ać się: 
poczuwanie się do obowiązków politycznego emi­
granta, a więc pełniącego służbę narodow ą, nie 
odstępowało go , a przyjęte głębiej prawdy chrze- 
śdańskie domagały się także apostolstwa. W ziął 
się sam nawet do p ióra, i niebawem po objęciu 
księgarni, bo w iipcu tegoż 1841 r. wydał broszu­
rę dziś bardzo rzadką, o której w swoim cza» 
sie wiele mówiono. Nosiła ona ty tu ł: Posiedzenie 
nadzwyczajne Polaków w departamencie desLandes; 
musimy zaś chwilę zatrzymać się nad nią, bo sta­
nowi jakby s tac ję  w życiu Karola.

Królikowski pisarze a  nie b y ł, przynajmniej nie 
wykształcił się na pisarza, i pretensyi do tego nie, 
miał, mało czy ta ł, naukę książkową nizko cenił 
całą wiedzę czerpał z zapamiętanych podań i przy- 
słowi narodowych, z myśli zasłyszanych w obco-

OZAS z Boboty 17 Lutego 1872,

co do służby pocztowej na morzu. W końcu wybór
dwóch członków do trybunału państwa, oraz dwóch 
członków i jednego zastępcy do komisyi kontroli 
długu państwowego.

1  §  i  y  §«
O odkryciu sejmu finlandzkiego znajdujemy je­

szcze w dziennikach rosyjskich kilka szczegółów.
Igo lutego to jest na 5 dni przed otwarciem 

sejmu nastąpiło publiczne ogłoszenie o jego zwo­
łaniu. Ceremonia ta  odbyła się w ten sposób, że 
w dnia tym o l l e j  rano sekretarz senatu z dwo­
ma asystentami odczytał z ganku senatu manifest 
zwołujący sejm w języku szwedzkim, a jeden z 
asystentów w języku fińskim. Zarazem było od­
czytane wezwanie do posłów, aby przybywali w 
oznaczone miejsca dla przedstawienia swoich p e ł­
nomocnictw. Poczem chór muzykantów stojący na 
dole obok kompanii strzelców finlandzkich, odegrał 
hymny narodowe rosyjski i fiński.

W  następne trzy dni nastąpiło oddawanie pełno­
mocnictw poselskich, ich sprawdzenie i odbieranie 
przysięgi. Ta ostatnia ceremonia odbyła się w 
przytomności jenerał-gubernatora, a przysięga by 
ła  składaną w ręce mistrza ceremonii.

Nakoniec 5go lutego nastąpiło  otwarcie sejmu. 
O l l e j  zrana posłowie zebrali się w cerkwi Sw. 
M ikołaja, gdzie także przybył jenerał-gubernator 
ze św itą i był przyjmowany u drzwi przez bisku­
pa i dwóch pastorów, prsyczem biskup powitał go 
mową. W cerkwi odprawiono nabożeństwo w języ­
kach szwedzkim i fińskim. Śpiewy towarzyszyły 
nabożeństwu, a wykonywał je  chór złożony blisko 
z 300 osób. Śpiewy zakończono psalmem „Ciebie 
Boga chwalimy" przy oddźwiękach trąb  i dzwo­
nów.

Z cerkwi udali się wszyscy na zamek, gdzie w 
sali tronowej zgromadzili się posłowie wszystkich 
stanów. Baronowie i szlachta z marszałkiem sej­
mowym stanęli po prawej stronie tronu, a posło­
wie duchowieństwa, nauczycieli, mieszczan i wło­
ścian ze swymi talmanami czyli przewodniczącymi 
po lewej stronie tronu. Do pierwszych przyłączyli 
się urzędnicy administracyjni księztwa, do drugich 
jenerałow ie. Galerye były napełnione kobietami 
należąeemi do wyższych sfer towarzystwa. Ostatni 
wszedł do sali jenerał-gubernator Adlerberg wrąz 
ze św itą , poprzedzony przez senatorów i staną­
wszy u stopni tronu odczytał znaną już naszym 
czytelnikom mowę tronową w języku rosyjskim, 
którą natychmiast odczytał po szwedzku i fińska 
dyrektor kaseelaryi jenerał-gubernatsra.

Zaraz potem przemówił m arszałek sejmu baron 
Nordenstham w imieniu szlachty,^ a arcybiskup 
Bargenheim w imieniu duchowieństwa i stauu 
uczonego; obaj mówili po francusku. Burmistrz 
Helsingforsa przemawiał w imieniu mieszczan, a 
chłop jeden w imieniu włościan, obaj po szwedzku. 
Ostatni imieniem Makipeska jest już po trzeci raz 
mianowany przez rząd talmauem stanu włościań­
skiego.

Po ukończeniu mów odczytane zostały po szwe­
dzku i fińsku projekta i wnioski rządowe przed­
stawione sejmowi. W szystkich ich jest 34, z któ­
rych ważniejsze są : o nowem prawie morskiem, 
o prawie dotyczącem pielęgnowania zabytków sta­
rożytności, o zarządzie miejskim, o sprzedaży tzą  
dowych kolei żelaznych, o wypalaniu, sprzedaży, 
składach i wywozie wódki, o nadzwyczajnych po 
datkach na r. 1873 i następne, o użyciu sum z 
tych podatków: na szkoły ludowe, oa wychowanie 
dzieci ciemnych, na seminarya nauczycieli i orga­
nistów, o daniu pomocy gminom najwięcej obcią­
żonym przez rozlokowanie wojska, o budowie szpi­
talu dla obłąkanych, o pokryciu wydatków sejmo­
wych i podatkn na zbudowanie więzień. lane wnio­
ski dotyczą zmian w ustawie i postępowaniu cy- 
wilnem.

Nazajutrz po otwarciu sejmu dany był bal w 
zamku oa którym było obecnych 700 osób, a w 
ich liczbie wszyscy posłowie.

—  Zebranie szlachty w Moskie po długich roz­
prawach przyjęła wniosek zrobienia podania na 
ręce ministrów spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości w tym duchu, aby każdy szlachcic polity­
cznie podejrzany, jeśli będzie skazany na drodze 
administracyjnej, miał prawo zażądać śledztwa i 
sądu w przeciągu dwóch tygodni po sy d aa iu  nań 
wyroku administracyjnego, przez który zostały o- 
graniczone jego prawa osobiste. Wniosek tea  w a­
żnego s-naczema przyjęty został 123 głosami prze­
ciw 110, a dotyczy tylko szlachty z tego powodu, 
że zebranie szlacheckie me czuło się w prawie 
stawiania żądań wychodzących po za obręb po­
trzeb swego stanu.

Ireiilla mlcjscm i mpaiiena.
M r u k ó w  16 lutego. Smutna dochodzi nas wia­

domość. Nową i bolt sną stratę poniosła cała Polska.

wsniu z wyż zymi ludźmi w em igracyi, a  przede- 
wszystkśem z utworów wielkich wieszczów naszych 
tej epoki, które na pamięć um iał; ale właściwo- 
wością jego natury było, że co tylko na wiarę na­
wet najwyższej dla siebie powagi przyjął, ta zaraz 
oa własną krew przerabiał, i całkowicie sobie przy­
swajał, tak, że się w nim wszystko w jednę orga­
niczną układało całość. Miał jak  sam się wyrażał, 
kilka pojęć „podstawowych, dogmatycznych, sakra­
mentalnych", z któreoai łączył w szystko, i które 
stanowiły jakby treść jego moralnej istoty; z nich 
wypływały wszystkie jego narodowe i polityczne 
pojęcia. Nie odstąpił ich nigdy, tylko je w sobie 
pracą wewnętrzną w ciągu la t rozszerzał; dojrze­
wały w nim. Ztąd miał też swój własny sposób 
wyrażania się, obrazy i porównania oryginalne, je ­
mu tylko właściwe. Rozpalający się łatwo i do 
wielkiej nawet exaltacyi skłonny, posiadał obok 
tego zapas zimnej rozwagi, który mu nigdy ani we 
mgłę m arzenia rozwiać s ię , ani też w zupełną 
wpaść abstrakcyę nie pozwolił, dla tego też pozo­
s ta ł zawsze człowiekiem rzeczywistym. Już w ten­
czas zaczynało się w nim wyrabiać własne pojęcie 
o treści i jakby rdzeni naszej przeszłości narodo­
wej , oparte na tradycyach stanu rycerskiego po­
dniesionych do apoteozy i opromienionych myślą 
chrześciańską. W  przytoczonej broszurze, chodziło 
mu o zjednoczenie wychodźtwa całego, nie w imię 
jakiej idei demokratycznej albo politycznej, ale w 
imię Polski i jej historycznej spuścizny. Świadomy 
burzliwych posiedzeń emigracyjnych po zakładach 
na prowincyi, gdzie sam tak  często gł03 niegdyś 
zabierał, wybrał formę takiej dyskusyi politycznej, 
aby w niej przejść koleją rozmaite, wtenczas w o- 
biegu będące pojęcia, i w końcu doprowadzić do 
tego, w czem sam upatryw ał zbawienie. D eparts-

Ks. Aleksy P r u s i n o w s k i ,  Teologii doktor, jeden 
z pierwszych kaznodziei polskich, wymowny poseł z Po­
znańskiego na sejmach berlińskich w latach 1848 i 
1849, świetny redaktor nieoszaeowanego niegdyś pi­
sma W ielkopolanin, zawsze i wszędzie gorliwy ka­
płan i gorący patryota, po długiej i ciężkiej kilkoletniej 
chorobie, zasnął* w P anu , w Poznaniu we środę 14go 
b. m. Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku, gdzie w o- 
statnich latach zmarły był proboszczem. Strata to dla 
Kościoła i kraju.

—  Wczoraj we czwartek w Muzeum techniczno- 
przemysłowem, miał prof. J. S z u j s k i  pierwszą pre- 
lekcyę z cyklu noszącego tytuł: Historyczna wę­
drówka po Krakowie. Zastrzegł się prelegent p rze­
ciwko przypuszczeniu, jakoby w czterech lekcyach 
chciał dać streszczoną historyę Krakowa, gdy oprócz 
prac archeologicznych niwa dziejów miasta dotąd p ra­
wie odłogiem leżała. Zamiarem jego jest odświeżyć 
kilka wspomnień historycznych, przywiązanych do mia­
sta, rzucić charakterystykę epok, przez które prze­
chodziło. Objął też pierwszą prelekcyą swoją dzieje 
miasta od najdawniejszych o niem wiadomości do przy­
wileju lokacyjnego na prawie niemieckiem r. 125  7, 
który mu nową, inną otworzył przyszłość. W  tłum a­
czeniu tradycyj bajecznych przychylał się do odno­
szenia ich do kultu  religijnego raczej, niż wspomnień 
historycznych. Położył nacisk na różnicę, jaka mię­
dzy Chrobacyą i  Krakowem 999 r. przez Chrobrego 
zdobytym, a gnieźnieńską Polską istniała, i tłumaczył 
przeniesienie stolicy senioratu 1 1 3 9  do Krakowa, ja ­
ko stanowczy fakt, który antagonizmowi dał nowy wy­
raz i epokę podziałów zbliżył. Podniósł walkę Krako­
wa i Małopolski z książęcem prawem epoki Bolesła 
wów, której najstarszą pam iątką jest tragiczne starcie 
między Bolesławem śmiałym a S. Stanisławem. [Scha­
rakteryzował epokę podziałów jako rządy pastorału 
biskupiego, od którego szło początkowanie w pracach 
około cywilizacyi kraju. Przeglądem wspomnień o za ­
bytkach oświaty owych czasów, o szkołach klasztor­
nych, zakończył prelegent pierwszy swój wykład.

— Doszło nas w liście z miasta złr. 5 dla zakonu 
XX. Augustyanów przy kośeiele S. Katarzyny w Kra­
kowie na odnowienie kaplicy bl. Izajasza Bonera. Lu­
bo nie możemy odmawiać pośrednictwa w przyjmowaniu 
datków od osób zamiejscowych jak i dla iustytucyj za­
miejscowych albo na cele, które wymagają naszego po­
średnictwa, wszelako ostatniemi czasy dochodziły nas 
niekiedy datki, które albo bezpośrednio mogą być skła­
dane, ałboteż których cel nie jest dostatecznie wska­
zany. Wzywaliśmy też od dawna osobę, co nam prze­
siała na cel nieokreślony znaczną ofiarę i dopiero 
wczoraj zgłosiła się po odbiór d aru , którego my nie 
mogliśmy użyć; dziś zatrzymujemy 5 złr. na kaplicę 
Bonerowską, aż po nią zgłosi się właściwy odbiorca.

Kedakcya mając zresztą obowiązki wydawania dzien­
nika, nie może być uważaną za stałe bióro komisowe, 
choćby w celach miłosierdzia, dla tego, że w potrzebie 
musiała się niekiedy takiego zadania podjąć.

—  Wykład publiczny Dra Karola E s t r e i c h e r a :  
„O piśmie chińskiem, hieroglifach i runach“ odbędzie 
się jutro w sobotę od godz. 12ej do le j w południe 
w sali wykładowej Muzeum techniczno -  przemysłowego.

—  Dziś rano około godź. 6ej podczas mszy w ko­
ściele Sgo Marka, chłopiec służący do mszy upuścił 
świecę, i od tej zajęły się obrus i firanki ołtarza. Ko­
ścielny ugasił ogień natychmiast.

— Dziś o 8ej wieczór odbędzie się ogólne zgroma­
dzenie członków stowarzyszenia „Postęp rękodzielników 
i przemysłowców" w sprawie budowy własnego domu.

—  Na jutrzejsze pierwsze przedstawienie dramatu 
5 -aktowego Halm a: H rabia Rene (Wildfeuer) na ko­
rzyść p. Parżnickiej, dziś już w domu benefieyantki do­
stać można było biletów, jutro zaś w kasie teatralnej 
w zwykłych godzinach. Spóźnienie w zamówieniu bile­
tów, mogłoby stać się powodem nieznalezienia już miej­
sca w teatrze, gdyż jak słyszeliśmy, publiczność licznie 
ma się zebrać.

—  Nakładem wydawnictwa dzieł tanich i pożyte­
cznych wyszło świeżo z druku dzieło prof. Józefa Ł  e p- 
k o w s k i e g o :  „Sztuka, zarys jej dziejów." Dzieło to 
mieszczące podręcznik dla uczących się i przewodnik 
dla podróżujących, opatrzone jest 104 drzeworytami.

—  Z powodu doniesienia naszego o przychwyceniu cztc 
rech sprawców napadu rozbójniczego na karczmę „Ple­
cionki" pod Zabierzowem a między nimi Stanisława 
Grzybka, zowiącego się właściwie Władysławem Kamiń- 
skim, otrzymujemy od p. Witalisa Ziembowicza, sekre­
tarza gminy Krosno, list z żądaniem ogłoszenia wiado 
mych mu o tym Kamińskim szczegółów, gdyż przybrał 
on nazwisko jego krewnego Stanisława Grzyba, u któ­
rego ojca znalazł był w krośnie przytułek. W r. 1869 
w jesieni żandarmerya z Dukli aresztowała Władysława 
Kamińskiego i Feliksa Kaczorowskiego, którzy bez pa­
pierów legitymacyjnych szli na Duklę do Węgier. Od­
stawiono ich do Krosna, a gdy żadna na nich nie cię­
żyła wina, p. Ziembowicz postarał się o ich uwolnie­
nie i umieścił ich u miejscowych obywateli, a miano­
wicie Kamińskiego u teścia swego p. Teofila Grzyba, 
gdzie Kamiński poznał był p. Stanisława Grzyba, u- 
cznia 8ej klasy gimuazyum Rzeszowskiego, przybyłego 
na Boże Narodzenie do domu ojcowskiego. Gdy Namie­
stnictwo obu tym wychodźcom poleciło na ich żądanie

ment des Landes obrał za miejsce posiedzenia, bo 
do tej cząstki Francyi czuł pociąg wyłączny, z po 
wodu rozsianych w niej lasów sosnowych i piasków, 
które rozrzewnionej jego duszy odległą, a zawsze 
przytomną przypom inały Polskę, te jej strony 
przynajm niej, w których się sam zrodził i urósł. 
Nie jednę myśl g łębszą , a natenczas nową um ie­
ścił w tych kartkach. Powstawał w nich na manię 
wówczas powszechną układania nowych radykal­
nych konstytucyj, dowodząc, że wszelka napraw a 
musi być z przeszłością narodu zgodna, i z nią 
związana, że gdyby Polska od wychodźtwa rady ­
kalnej kanstytucyi oczekiwać m iała , narodowość 
nasza 24ech godzinby iiie wytrzymała. Mówiąc o 
nadużyciach, wykładał, że te  „w każdym narodzie, 
jeśli pochodzą od władzy, władza się zwala a na­
ród zo stije ; — jeśli pochodzą od narodu, wszyscy 
wzajem się oskarżają, a ponieważ wszyscy winni, 
więc policję poprąwc-ą rozciąga wtenczas cudzo 
ziemiec". Przyznając się do tego, że sam pierwej 
był w błędzie, zaklinał braci, których uczucia pol- 
sk :e znał i oceniał „aby wyszli z chaosu zasad, w 
jakim  zostawali dotychczas, a  łączyli się w chrze- 
ściańskiej perspektywie poświęcenia, i dawne tra- 
dycye szanowali." Zastanowiając się znowu nad 
stanem rycerskim u nas, będącym według niego 
„walcem na  którym wszystkie insty tucje były o- 
kręeone" i nad królewskością w Polsce, a uznsjąc 
konieczność zjednoczenia wszystkich usiłowań dla 
nsdania im pożądanego kierunku," gdyż nie żadca 
kasta i nie żadna partya sprowadzi szczęście, ale 
sprawiedliwość domierzona wszystkim," oświadczył 
się za królewskością, ograniczoną instytucjam i 
chrześciańikiem i, a miarkowaną łagodnością naro­
du; wzywał nareszcie do uznania ks. Adama Czar­
toryskiego za naczelnika sprawy polskiej a naw et

wydać pasporta w marcu 1870 za granicę, obywatele
Krosna zaopatrzyli ich w fundusz na drogę. Kamiń- 
skiego chciano umieścić na nauce u stolarza p. Smęt- 
kiewicza, lecz wymówił się, pragnąc nieopuścić Kaczo­
rowskiego. Po niejakim czasie Kaczorowski pisząc ze 
Szwajcaryi, doniósł, że go p. Kamiński porzucił. Przya- 
resztowano potem Kamińskiego w Prusach, a gdy mienił 
się być Stanisławem Grzybem z Krosna, odstawiono go 
z pasportem na to nazwisko wydanym do Krakowa. W 
Boże Narodzenie 1871 pojawił się znów Kamiński w 
Krośnie z jakimś towarzyszem i stara! się w różnych 
domach o przyjęcie, gdy zaś dla słusznych powodów ta ­
kowego im odmówiono, obaj opuścili Krosno. Władysław 
Kamiński używał więc nazwiska Stanisław Grzyb, pod­
szywając się pod nieswoje imię.

—. Nie doszły nas dziś żadne wiadomości o rokoszu 
więźniów w Wiśniczu. Nie możemy zaś polegać na 
prywatnych doniesieniach, pochodzących z miasta Wi­
śnicza, gdzie mnóstwo może krążyć przesadnych wie­
ści. Nadeszły też tutaj także wieści o zamordowaniu 
inspektora więzienia, to o wyłamaniu się pewnego zna­
nego zbrodniarza. Nie jest zapewne jednak rokosz 
wiśnicki bez wagi, skoro dziś do południa nie wrócił 
stamtąd naczelny prokurator p. Nalepa.

—  W kopalni węgla w Pechinku pod Jaworznem, Szy­
mon Piekarski robotnik dostał się d. 7 bm. między 
wozy węglem ładowne i na śmierć zgnieciony został.

—  N. 37 K ury era Luowskiego  z d. 15 lutego 
został skonfiskowany, jak donosi Gaz. Lwowska.

—  We wtorek w nocy na stacyi kolei żelaznej w 
Gródku znaleziono w wagonie 3ej klasy pociągu wy- 
szłego ze Lwowa torbę podróżną, a w niej dziecię kilku­
dniowe płci żeńskiej. Właścicielka torby znikła bez 
wieści.

—  W Holendrach w powiecie Podhajeckim zastrzelił 
się d. 3 b. m. dzierżawca Józef Swierzawski.

—  L w ó w  15 lutego.
(22.) Dnia 10 lutego minął term in konkursowy o 

przedsiębiorstwo teatru. Zgłosiło się wszystkiego trzech 
oferentów (D ziennik Polski naliczył ich siedmiu), a 
mianowicie: akcyjne „Towarzystwo przyjaciół sceny na­
rodowej" z najwyższą o fertą , które podaje jako a r ty ­
stycznego dyrektora p. Jana K r ó l i k o w s k i e g o  z 
Warszawy, następnie h r .Eugeniusz C e t n e r  z p. W ła­
dysławem Ł o z i ń s k i m  (?) i p. Lechem N o w a k o w ­
s k i m ,  jako artystycznym dyrektorem ; w końcu p. 
Stanisław N i e d z i e l s k i .  Pomimo najwyższej oferty 
Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej, w ątpią tu, 
aby takowe otrzymało przedsiębiorstwo, a to z powo­
du, iż właśnie gwaraneya wielkie przedstawia trudno­
ści. Dziś odbędzie się dopiero poufna narada człon­
ków Rady administracyjnej fundacyi Skarbkowskiej, 
dla porozumienia się.

Nastała obecnie pora walnych zgromadzeń. Ju tro  
rozpoczyna się takie zgromadzenie Rady nadzorczej 
„Towarzystwa gospodarskiego"; przez trzy dni zaś 
trwały obrady Rady Nadzorczej „Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych", których prze­
bieg podam w następnym liście.

W ykaz czynności lw ow skiego Sądu apelacyjnego, 
przedstawia ciekaw e daty statystyczne: W  sprawach
cyw ilnych w yszło z w yższego sądu orzeczeń potw ier­
dzających wyroki niższej instancyi 1 8 8 8 , zm ieniają­
cych takow e g o i ,  znoszących 45 9. Założono w ięc w 
całości 2 9 48 apelacyj (w 1 8 7 0  r. 3 0 1 6 ) . Rekursów  
załatw iono 731 7  (w  poprzednim  roku 7 32 8); zaża­
leń  syndykackich 7 6 (r. z. 5 9 ). Ze spraw cywilnych  
poszło do najwyższego T rybunału 3 6 8  procesów . Z tych  
potwierdzono orzeczeń  apelacyjnych 3 0 1  (r. z. 2 9 0 ), 
zm ieniono 5 8 (r. z. 5 2 ), zniesiono 9 (r. z. 6).
W spraw ach karnych było odw ołań 5 621 (r. r. 5 6 2 4 ), 
a m ianowicie: w p rzed m iocie  zbrodni 853  (r .z . 8 2 1 ) ,  
występków 2 0 ( r .z .  2 1 ) , przekroczeń 4 7 4 8  (r .z .  4 7 8 2 ) . 
W  toku postępow ania karnego było rekursów  w przed­
m iocie zbrodni 5 9 8  (r. z. 5 2 4 ) , w ystępków  l s  (r. z. 
1 2 ), przekroczeń 2 08  (r. r. 23 9). D o najwyszego 
trybunału poszło  razem  spraw karnych 46  6 (r .z . 5 7 5), 
rekursów cyw ilnych 916.

Dziś w Sądzie karnym odbywa się rozprawa zaj­
muj ąca przeciw Ruckartowi, posądzonemu o szpiego­
stwo, o której nie omieszkam nadesłać wam sprawo­
zdania.

—  Kilka dzienników wiedeńskich doniosło, że w pe­
wnym przypadku powołanym podniesiono jednemu z 
właścicieli domów podatek domowy, gdyż ten od lat 
wielu nie podwyższał był czynszu lokatorom swoim, a 
przeto dom ten stosunkowo do innych mniej niósł po­
datku. Urzędowa Wiener Abendpost dowodząc, iż to 
b>ć nie mogło, przy'acza obwieszczenie co do tej okoli­
czności wydane, a które wszystkich właścicieli domów 
obchodzić powinno. Obwieszczenie to mówi: Przypomina 
się dla uchylenia błędnych mniemań, iż zarząd poda­
tkowy żadnego nie wywiera wpływu na podnoszenie 
czynszu mieszkalnego od mieszkań obcym osobom wy­
najętych, choćby było niewątpliwem, że właściciel może 
pobierać większy czynsz odpowiednio do miejscowych 
stosuuków. Gdy jednak ustawa nie uwzględnia właści­
ciela domu pod względem opodatkowania własnego jego 
mieszkania, przeto obowiązkiem jest właściciela tak 
swoje mieszkanie ocenić, aby ono odpowiadało czyn­
szom innych mieszkań w jego domu wypuszczonych 
obcym osobom. To samo stosuje się do mieszkań wy-

do ogłoszenia go królem polskim i W. Ks. L ite­
wskim, a to przez miłość dla Polski, której on nie 
zdradzi; „bo gdybyśmy, dodawał, kiedykolwiek j a ­
kie pryncypium, jaki iatere3, jaką osobę, chociażby 
i ks. Czartoryskiego, wyżej przed Ojczyzną poło­
żyć mieli, niech się ziemia pod nami rozstąpi." — 
Nie brakło w broszurze gwałtownych wyrazów dla 
tych, „co zapomniawszy wyniesionego z domu od na­
szych m atek O j c z e  n a s z ,  nie proszą Boga o 
chleb powszedni na dzisiaj tylko, ale się na kolo­
nistów francuskich metamorfozują.' „Dla ty ”h po­
garda niecofniona, mówił, i to śmiecie na przypa­
dek baby francuskie wymiotą." „Mówimy wszyscy, 
kończył na tem Królikowski, o powstaniu o wła­
snych siłach. Cóż jest siła?  jeśli nie gdzie ieh 
s i ł a ,  mówi Kochanowski; co to je s t w łasna? za­
pewne nie chińska tylko polska w szystkich Pola­
ków; więc bądźmy przedewszystkiem Polakami: 
łączmy się wszyscy. Nie rozbierajmy, jak  to robią 
niektórzy, co jest miłość Ojczyzny? Chemikom wol­
no analizować kloaki, doktorom trupy, filozofom sa­
mych siebie, ale powiedźcie, od jakiego to czasu, 
ludzie wiary symbola wiary rozbierają? Ojcowie 
kościoła tylko unosili się nad tajem nicam i; Skarga 
i Mickiewicz z największe© uszanowaniem podzi­
wiali polską miłość Ojczyzny. U Polaków Ojczyzna 
jest to wyraz tajemniczy, święty, niedotykalny, nie­
rozbieralny; ta trójca samogłosek, pięć ran  spół- 
g ’osek, stanowi oktawę niebieskiej melodyi, której 
jeden ton dotknięty wzrusza bardziej niż najwięk­
sza machina elektryczna, a cała oktawa porusza w 
nieskończoność Polaków 1“

{Ciąg dalszy nastąpi). 

-   .



CZAS z Soboty 17 Lutego 1872.

. . . alb0 odstąpionych bezpłatnie krewnym w ła -. Do niewielkiej liczby Towarzystw zaliczkowych. szczenią przedmiotów na wy ę
najątyc zawiadowcy domu, stróżowi oraz innym powstających w naszym kraju, a to głównie aajminem przepisanych, wp y J
6oli ieJ! zostającym względem właściciela w podobnym; inicjatywą, krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
osobom ww-M J | ubezpieczeń przybyło, z Nowym Rokiem T o w a r z y -
stosun m ^  francuski Gratry, który w szedł-st w o Z a l i c z k o w e  w S a n o k u .  Założycielami

™iiin£rerem w stosunki a potem w listopadzie r. z. i są miejscowi obywateli) po więbszśj części nale-
awnifi nrzvstanienie. umarł d. 6 lutego w Mou- żący do rzędu większych właścicieli wiejskich o

granicach reguła

licząc lat 67.
odwołał swoje przystąpienie, umarł 
t-reus w kantonie Yaud w Szwajearyi 
Początkowo ukończył on szkolę politechniczną w Lille 

r. 1832 w stąpił na wydział teologiczny.

W r.
a dopiero w .. >T ,

r. 1868 został profesorem Sorbony. Następnie zo­
stał ezłonkiem Akademii francuskiej.

T e a t r . W sobotę dnia 17 lutego, na dochód 
Leontyny P a r ż n i c k i e j ,  po raz pierwszy: Hrabia 
Renś ( Wildfeuer) , poemat dramatyczny w 5 aktach,
Fryderyka Halma. . , ,

__ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
aieknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta, codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie

sobotę dnia 17 lutego: Sgo Sabina biskupa.

luje takowe powstrzymać, w wykonaniu firmanu 
sułtań (kiego zaprowadza się e x a r c h a t  b u ł g a r ­
ski .  Wszelka odpowiedzialność spada na patryar- 

poparcia w wszelki spo-1 chat, który był powodem tego kroku._
S k a d a r  14 lutego. Z rozkazu ministra wojny

średnich fortunach.
Charakter założycieli nie pozostał bez wpływu 

na samą ustawę, która miała na oku równie dro­
bne przedsiębiorstwa, jak większe gospoparstwa 
rolne. Zdaniem naszem taka szerokość zakresa To­
warzystwa zaliczkowego nie zupełnie odpowiada 
jego zadaniu. Mniejsze przedsiębiorstwa tak prze­
mysłowe jak rolnicze, wymagają kredytu na roz­
szerzenie swój działalności, równie jak na chwilo­
we potrzeby, a wysokość kredytu nie może być 
zbyt wygórowaną. Z powodu zatem częstego nie­
dostatku pieniędzy w kasie towarzystwa przyeho

temu udzielać w ogóle swego

80 P rz^  wy borze*1 siedzib komisyj wystawy trzymano się IM u s t a f a pasza udaje się do Durazzo i na wy 
z małemi tylko wyjątkami zasady, ze siedziba Izbylbrzeże dla obejrzenia robót około fortyfikacyi brze 
handlowo-przemysłowej będzie zarazem siedzibą kom i-lgów. . . ,
syi wystawy N o w y  J o  H i  14 lutego. Komisya angielsko-

Przy wyborze osób na członków tychże komisyj słu-1 amerykańska odroczyła się do 20go marca. Pre- 
żvł za wzór skład komisyi cesarskiej w Wiedniu, i dial zydent G r a n t  przesłał wczoraj senatowi odpis me- 
tego powołano do nich najpierw naczelników intereso-• mnrvaln amerykańskieero w snraw ie-A labam y. New 
wanych władz rządowych i autonomicznych, oraz wol­
nych stowarzyszeń, potem najznakomitszych reprezen

dzi nieraz ograniczać kredyt do sum niewielkich,

tantów sztuk, umiejętności i wszystkich gałęzi produk- 
cyi gospodarczej, szczególniej zaś wszystkie te osoby, 
które w przeszłych wystawach powszechnych brały udział 
jako członkowie komisyj, sędziowie, sprawozdawcy, wy­
stawcy itp., przyczem nabyii doświadczenia i pewne po­
łożyli zasługi.

Wszyscy członkowie komisyj wystawy używają równych 
praw honorowych, co członkowie komisyi cesarskiej w 

- 1 Wiedniu, i stoją z nimi pod każdym względem najzu-

moryału amerykańskiego w sprawie „Alabamy.1 
York-Herald mówi: Ofiarowanie ryczałtowego Wy­
nagrodzenia przychodzi za późno; obecne stanowi­
sko Anglii nie da się utrzymać.

W i e d e ń  16 lutego. Wydział konstytucyjny 
po długich i żwawych rozprawach przyjął ustawę 
o wyborach z konieczności, a mianowicie wstęp do 
oiej w następującej redakcyi, zmienionej według wnio­
sku min stra spraw wewnętrznych a przez deputo­
wanego Demla uzupełnionej: „Jeżeli zajdzie przy­
padek ustania jakiego mandatu na członka Rady 
oaństwa podczas sesyi Rady państwa z jakiego­
kolwiek powodu prawnego, naówczas Cesarz itd.“ 
Dlisze poprawki projektowane pod względem przy- 
lęoia do nowelli aatentyeznego tłomaczenia § Tgo 
ustawy zasadniczej państw i, tudzież względem u- 
stania nabytych w moc obowiązującej u tawy o wy­
borach przymusowych mandatów do Rady państwa 
za zebraniem się najbliższego sejmu, nie zostały 
uwzględnione.

W i e d e ń  16. lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady państwa rząd wniósł projekt ustawy ty ­
czącej się praktyki chirurgów i utworzenia statutu 
konkretualnego inspektorów krajowych, których licz­
ba naznaczoną jest na 36. Minister sprawiedliwości

TEATR. Wczoraj przedstawiono powtórnie dramat 
„  ą aktach Musseta: Ostrożnie z ogniem {On ne 
hadine pas avec 1'amour). Gra artystów była co do 
całości jeszcze staranniejszą i w pewnych odcieniach 
odmienną od pierwszego przedstawienia. P. Hoffmanowa, 
_ Ładnowski w większych rolach, p. Rychter w roli 
niniejszej odnieśli prawdziwy tryumf. Uderzała również 
3 , .  wykończeniem gn. p. Bk.row .J,  pp. Fmzer. 
i Zboińskiego. Teatr byl pełny. __________

Korespondencya Redakcyi.
L. Oslr. Artykuł doszedł. Na zapytanie piśmienne 

o uowody ńieumieszczenia nie mamy czasu tłumaczyć się 
na piśmie i osobie nam nieznanej, zwłaszcza me zna­
jąc jej sdresu. ______________ _

Dzienniki wieczorne wiedeńskie nie przyniosły 
żadnego sprawozdania z posiedzenia wydziału kon­
stytucyjnego, na którem los nowelli miał się na-

trzeby nie mówiąc już S r z v f c i  • '̂  S h y e  wystawy rozpoczną czynność sw oją bezzwło- wniosków, zapewne tak rzeczą prostą jej się to L a alfi w głównej rzeczy z dawniejszemi elabora-
.  : Ziąd wypływają następne J  osiągnąć o ile możności jednaki bieg czyn-1 wydaje. I  my nie wątpimy o większości wydziału,I tamj w ydziału; następnie projekt ustawy tyczą-
Jeżeli w kasie towarzystwa jest mało p i ę n i^ , j c z m e .  Aby c s i ą g n ą ć ^ o j ^ ^  ^  / ich| / przJyjęciu JHOwelu^  £drzJuceniu wmosków, zw ła-1cej aię U w ieszen ia  na czas jak iś działaln ń c i j ą

drobne pożyczk i n ie pozw olą  większój w łasności i ności wszystkich • . • • , ,
korzystać z kredytu (§ 27.1), a zatem  odstręcza osobny regulamin, który określa najważniejsze nałożone 
sam e przez s ię  od udziału  znaczną część członków , na nie obowiązki, przepisuje sposób ich traktowania, i 
N aodw rót parę w iększych pożyczek  m oże tak  w y- zaleca do ich przeprowadzenia komitet wykonawczy, w 
próżnic k asę , że  drobni przem ysłow cy n ie będą j którym prezes i  jego zastępcy odnośnej komisyi mają 
m ogli b yć  uw zględnieni. Tam , gdzie  w ięk sze  są  j głos i  miejsce, a jeden z członków komisyi wybrany 
sumy k red ytu , fundusz zapasowy rów nież pow inien jest stałym reprezentantem do porozumienia się z dy- 
być w iększy, co uw ięzi znaczną część  k ap ita łu  na rektorem głównym  
n iekorzyść drobnych przem ysłow ców . R óżnica od-

zćza polskich, i co więcej podzielamy zadziwienie I ddw przysięgłych, kładąc na to nacisk, ż ;  rząd 
N. fr. Presse, jak można było robić uwagi nad I dja ocalenia iustytucyi sądów przysięgłymi uważa 
manewrem tak oczywistym, jak kto mógł niewi-1 kr0k ten jako konieczność tam,^ gdzie przysięgli 
dzieć odrazo, ż-i tylko chodzi o związanie Pola-1 dają się kierować nie prawem i sumieniem, lecz 
ków— a wtedy jak można się sprzeciwiać! Iuamiętnością polityczną. Kierownik ministerstwa

Z tąd też prawdziwej doznaliśmy przykrości, nie I obrony krajowej odpowiada na interpelacyę tyczą- 
ze względu na nas samych, ale na r ząd ,  ujrzą | eą Bjg przeałożenia projektu o pensjach wojsko-

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ 
w Gazecie Lwowskiśj z d. 

L i c y t a c y e :  D. i2go marca -

URZĘDOWYCH 
14 i 15go lutego 

■ sądzie pow. w

powiedzialnośei w miarę wniesionych wkładek (od 
20 do 1000 złr.) narusza po części zasadę solidar­
ności, a to tern więcej, gdy według § 4 czonko- 
wie mają udział w majątku towarzystwa w stosun­
ku wpłat istotnie poczynionych, a odpowiedzialni

Nadesłane.

MiPinirv U e  członkowie nierówny ciągną z towarzystwa po-
1 n:..ń » n n  aa intarasrńo!9ni jy utrzymaniu to- i zatkanie

wszy w dzisiejszej Wiener Abendpost powołanie | 
dę na porównanie „o kradzieży", którem wczoraj­
sza N. j r .  Presse odpierała zarzut Polaków, ż. 
uowella przeciw nim skierowana Pisząc o tern we| 
wczorajszym „przeglądzie", i wzywając N. fr .
Presse, aby innych przyzwoitszych używała poio ^
wnań, nie spodziewaliśmy się nigdy, że znajdzie1 ot)ala Serbskiego, autora jego Popowicza skazał 

10owe c h o r o b y w ą t r o n y , g r a c z u , „ w , u , p o c h w a ł ę  w urzędowym dzieiuniku. -̂ e3 ° f  aa 18 miesięcy więzienia i 500 złr grzywny, 
nerek tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawności aie ma innego argumentu na odparć e tego zurza I(Rzeczony dziennik obwiniał po prostu hr. Aadras-

.  „ „ . k a n i e ,  r o z w o l n i e n i e ,  bezsenność, osłabienie, hemoroid > I tUi j ak owo „drastyczne", jak pisze, poiownanie.l 0 udział w spisku).
.  wodną S t l l  Nam się zdawało, że taka „drastyka me da się yg o i i a c , t l u m  15 lutego. Na posiedzenia Izby

pogodzić ani z powagą urzędowego organu, ani tei f ...................

W szystkim  chorym, przyw raca  siłę  i  zdrowie bez le- 
Uavstw i  kosztów Revalesciere du H arry z Londynu . 

Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revaleescirt 
—  r —  .  - i ■ ,i • i du B a rry  usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące
są za d ługi (§  4 3 ) stosownie do wysokości « rt?'la;  I choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
łów. Z różnicy zaś udziałów wynika ta niekorzyść, j płuoowe,c^or°by^ątroby,gruczołów^bion^śluzowyc^pęcM,

‘ ’ rza, 1 '""ł 1 L" anrmft m «s, awn

wych, w tym duchu, że minister wojny przesłał 
już podobny projekt obu ministerstwom do postę­
powania ustawowdawczego.

f e s z t  16 iutego. Sąd przysięgłych w procesie 
dziennika Zastawa o artykuł tyczący się udziału 
ządu węgierskiego w st isku na życie księcia Ms-

. 1 S * _ . _ „  u  n  A  D  A  n  A f l lV  n  n  17 L*J . .  Ł. W

S a-  D ^ ^ tcT w sądzie" powT w Niepółomi^ch sprze­
daż egzek. gospodarstwa w Zukrzowie na „Bałachowc .
•n is™ kwietnia w sądzie pow. w Dębicy publ. sprze

Czech

żytek , nierów no są  interesow ani w utrzym aniu io -  j ^ “ ‘ puĆMinę!i“febrę’, zawrót głowy, uderzenia, szum w |  taka ’„drastvba" " n ie  da
— -  ■ wśród ciąży, diabetes

, gościec i bladaozkę
przeciw ne mieC in teresa . v*szęuzie w m e iu - i  w yciąg z 7s,ouu ewiaoecw v wyjeraoi^ch^orobach;
towarzystwa d ą z 0 d t! a ińi ej ̂  wy s (> koś ci {)dkilku M . ż trawien^eemoje było nien fularne, cier I Wyskok^ten urzędowego dziennika najlepiej dowo

uaziałow, a nigdzie me ma tak vaeUiCii lo^u.c. - łem M różne d„i,giiwości żołądkowe i zaflęgmieme. I , J  j k  rzad ZWJązany jest ze stronnictwem N . j r  
Główną zasadą dobrego zarząan towarzystw Dokgiiwości te zniknęły po ił-dniowem używaniu R e v a -I^ ‘» J ł  J  '  przemawiając nie waha się 

liczkowych jest utworzenie funduszu rezerwowego, Uściem. J. L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowcy j k dla. n.Liemieckich na
należało zatem wstępne od razu przeznaczać na Go sen w Styrn. p. Birkteld, l9go list .pada 1870. 
fundusz rezerwowy, a nie włączać je fundaemo I , * ^ ,1

r Wieliczce novu - .........    . . . „ . ogólnego tow arzystw a. Zam iast tego lepiej JUZ b y - I którym z wielu miejsc mikloniesiono. Wyborny ten
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski o wpisaniu hrmy I p0z0staw ić  w stępne na własaOSĆ członka. rUD- L ^ f c  uwolnił mnie zupemie od okropnej astmy, dolegl1'

„Towarzystwo produkcyjne krawców we Lwowie o wykre- X8zerv?0wy zanadto woiuo będ zie  s ię  tw orzył weg0 kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto
"śleniu firmy „J, M. S ch to “ j _ o wpisaniu f im ^  „ G e t o U e fidsetJków g dyw idendy, przynajmniej w ięc  choroby długo m o to to p tij

r c  - , . Ideoutowanych minister wojny wniósł proiekt ty-
z ową bezstronną cględnością, jaką organ ten ^ ° ' | cz„cy sje dodatkowego kredytu 10,400.000 złr., 
hec wszystkich narodowości zaenowy wac ;Winien. | ma być powzięty z udziału bawarskiego wkon

U i8go kwietnia w sądzie pow 
realn. N. 67. -  Dnia 8 marca w 
oubl. sprzedaż połowy reain. JN.
w^lieMku^—ieD^°^'goWlvńe^llwilsẐ dzie obw. w Rzeszowie
i S S l ‘S.M. » . 1 . . V  , . i  -  » . . « « .  w por.
W Wieliczce licyt. realn. N. 1.5 do 348.

sądzie pow. w Zassowie 
72 w Radomyślu.— D. 1 

licyt. realn. N. 59

śleniu firmy „J-■ M._acnu„  un/ _  Tenże sąd Jana La- z SSBiyeh odsetków . . _
RussmannsNa • 50 z l  j akóbowi Ryce. — Sąd zarząd powinien się starać zapełnić tę lukę przez

. * i no moitł.ł.Plr 631V I • „i _ Ł L    Ł. ««o«nnłAnr orlob^w ^tadrfaw ow ie o otwarciu konkursu na majątek cały I z^ aczaaie c[0^  znacznych procentów od dochą
i ohai Bandlerów kupców w Stanisławowie. | f Róronia nim&łaściwem n»)m si(

ź a  we zwania^. Sąd pow. w Rożniatowie niewiadomych
spadkobierców Wincentego Przybyły r. 1864.

du ua teu fundusz. Równie niewłaśeiwem num się 
ydąje, że zarząd, a nie zgromadzenie ogólne de­

cyduje ostatecznie o wysokości dywidendy i cdset 
ków przeznaczonych na zapas.

Pomijamy inne drobniejsze usterki^ ustawy aby

Wincenty Staininger, proboszcz emeryt. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 

sa niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr„ 
12 i  20 złr., 2 4  f. 36. Revalesciere ChocoLatóe w tabliczkacD 

i i proszkach na 12 filiżanek i złr. 60 cent. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 

| Qa 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiza-

trjbucyi francuskiej. Da wniosku F r a n k e n b e r g a ,  
tyczącego s.ę ustanowienia funduszu szkolnego 
10 milionów złr. z kontrybucyi francuskiej, a to 
w celu zaprowadzenia bezpłatnego wychowania e- 

. lementarnego ludu, M a r q u a r a s e n  wnosi po- 
, ! y .  Jprawkę, aby zażądać od rządu przedłożenia doty-
l ł  lezącej ustawy. Minister wyznań L u t z  zg ana. się

się wyrażenia. . . . .  | w zasadzie na bezpiataą nausę ludu, aie przed-
Dziwić nie może, jeżeli z jednej strony poatępo^ I =est wni0!)k jWi Frankenberga, z poprawką

wauie stronnictwa wiernokonstytueyjnego wraz z rz ą - | ^  jjaiq-iardsena zgadza się, o ile ta uie spowu-

powolywać na jej język tak dla meniemieckich na 
rodowości ubliżający. Jedno tylko t omaczy Abend­
post, a mianowicie, że nie mówiła 
o narzędziu stronnictwa, na jego

o ustawie, ab 
więc pc

dem w kwestyi galicyjskiej, z drug ej równoczesnej zbadania wykoual ości

J  S i a b ł . . t r n o c i e  praskiej .  tej mierae g .b m e te .i « «Przyjechali do Krakowa od 15go do 16go lutego. ------^ „
^  . . . p ,f„ ii.ti właś podnieść ważność przyjętćj zasady połączenia z to-

HOTEL POD ROŻĄ: Kazimierz Potulicki właś ^  stwem zalicziiosem kasy oszczędności, czem
dóbr z B o b r k u , Karol O lszewski w łaściciel dóbr z h.on ^ w ^ o sanockie wyróżnia się k o rzy stn ie  od ............ _  _____________ _

B. hr. B o b r o w s k i  właś. dó r z a I i  | ianych towarzystw podobnych w kraju założonych. | ^ystkich miastach u znanych aptekarzó w i kupców. ZWw-1 f ^ ^ g ^ a 'd i T a Pniaków ni e wydaj ą  mu si ę stosowne 
właśc. dóbr z Gal.cyi,_M^Dąmbska|D i^ a MgtMowanie sąd6w polubo- dnia\ akmecZma ^przesyłka w różne strony za zahezk, I te  ^  j e; teśmyw moL o śc . zapewnić, że do

| G oldw asser, przy ulicy 
z yń sk i,

gresówki
lesław Artwiński ......
właśc. dóbr z Galicyi, Ferdynand Gross ze Lwowa“ 

HOTEL SASKI': Jarosław Schulz z Kongresówki,
z Jastrzębia, Stanisław 
Michał Zakrzeński

Zygmunt Dobrzyński 
z żoną z Mniszowa, 
P] echowa.

Kowalski 
dóbr z

f i o s p o d u r s tw o ,  p n e m y s ł  I

Towarzystwa Zaliczkowe.
Towarzystwa zaliczkowe mają ogromne znacze­

nie w rozwoju kredytu drobnego, to jest takiego 
właśnie, jaki najwięcej przyczynia się do P°?“ ® 
sienią materyalnego kraju. Jeżeli bowiem wielkie 
przedsiębiorstwa wywierają zuaczay wpływ nieraz 
na cała okolice, to jednak największy rozwój do­
brobytu oTdbywa się za pomocą usiłowań drobnych, 
za pośredioictwem pracy pojedynczych członków]

Drugą nowością jest 
waych do spraw spornych wynikających ze stosun­
ku stowarzyszenia do członków, Sąd polubowny je­
śli gdzie to u nas jest niezbędnym, przy obowią 
zującćj procedurze cywilnej a nieskończoną liczbą | 
formalności i p r z e p i s ó w  popierających jedynie pie- 
niaetwo i niszczących materyalnie kraj cały. Przy- 

i jęcie w zasadzie sądów polubownych w stosunkach 
I prywatnych ogromne ma znaczenie wszędzie, jako 
dowód zaufania wzajemnego, a tem potrzebniejsze j 
było dla towarzystwa zaliczkowego, składającego 

[się, jak to właśnie będzie miało miejsce w S»no- 
jka, z różnych warstw społecznych.

lub przekazem pocztowym.

D e f m s  T e k g m fo s m .

t->avyŁ 14 lu te g o . Hr. C h a m b o r d  przybył d> 
Antwerpii, gdzie na teraz zamieszka. Kcmitet sub 
skrypcyi narodowej w Nancy nagania komitet ra-

  ------------------------- .. „ . | duie rzauu do rozbierania i
wystąpienie przeciw Polakom księcia Bismarka w i awy odnośnej. I z o a  odrzuciła w głosowauiu wmo-

"   sek Frankenberga, przez co i poprawka upadla.
B e r n  15 lutego. Rada stanów, która dz ś pod­

jęła znowu obrady nad rewizyą konstytucji zw.ąz- 
aowej, wbrew uchwale Rady narodowej, oznaczając 
zakres czynności obu R id, wymazała wyoór szefa 
aaczelaego sztabu, uznauie państw i rządów zagra- 
,licznych, i pozostawiła takowe acrybucyi Radyzwiąz- 
sowej.

L o n d y n  15 lutego. Daily lelegraph donosi,

Berlinie, naprowadzało na przypuszczenie, że 
aie jest obcy nieoględności w Wiedniu. Czytał śmy 
też, odr.useaie żądoń, nikłość ustępstw w elabo  
racie, zgoła cale z rezolucją obejście się, przypi-

Grodzkiej pod L. 7o obok Wilda I dtńskiem u przesianej. Na to nie trzeba było noty; 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Koroną"; we L w o - 1 aie8tety, aby żelazny Książę w rozmowie Z hr. 
wie Rotlender, Z. Rucker, w Bochni Bulsiewcz; również we 1 Karoiym powiedział przy obiedzie lub na wieczorze,

Łtrl CLI Will. /ile icoicauiy n uiukuvbw«  i — -------   — « ^
nonielca przynajmniej nic podobnego nie zaszło, a że odpowieoź rządu ameryaansaiego na notę G r a u -  
urzynajmniej żadne] nie było noty. A pisząc to,I v i l l a  jeszcze me nadeszła, i dopiero prawdopodo- 
uiamy tylko prawdę na oku, bo z resztą takie przy-1 buie za trzy tygodnie nadejdzie, 
puszczenie odpowiadało zupełnie temu, cośmy w I K a l k u t a  14 lutego. Zabójca lorda M ay  o wi- 
chwili wiadomego toastu w Petersburgu przewidy-1 oekr0ia Indyjskiego, skazany został na powieszenie, 
wi li. Jestto usługa, pisaliśmy wówczas, a Rosya f

Iza darmo nic nie czyni. Beiliu za potężny aby] 
płacił: któż zapłaci? Zdawało s ię  nam, że jak  wie 

| ie usług między mocarstwami, tan i tę ostatnią | 
przez Kosyę Prusom oddaną, nam Polakom przyj- 

[ dzie płacić. Tymczasem, zdaje się, Polacy o
dykalibtów w Lugdunie, że ten postawił rozwi^za' I  p ł ^ a j ą  t o a s t ,  a l e  j a k  d o t ą d ,  k^. Bismadr^ciągnie na J348^75. 5  ^  _  L o ł n b a r U y  2 13— .  Losy z roku
nie zgromadzenia narodowego za warunek zbie I mch weksle, y _„hPi,in w p 0ananiu i u -l i864 148 50 — Akcye franco-austr. 1 38—. — 
ra d a  składek. -  Cesarstwo Brazylijscy przybyli ^ “aet ^ ie  B ,8m3rka 8 podziękowaniem Ą Napoleony 9 0 3 Akcye kol. gal. Ł m jla  Ludwika 
do Burgos. , I wv9t,Hnienie I .62 —. — Akcye koi. Lwow.-Czerniow. Ib4-—

W e r s a l  15 lutego. Zapewniają, że rząd przed I J“gT ,p ważniejszych faktów na Wschodzie jest I Akc. kol. pOłaoc. - wschód. 166— . — Akcye banku 
.łoży projekt u.tawy w z g l ę d e m  przebaczenia k^ f o i a  bułgarsk,ego od greckiego. Ju ż | .wiązków. (Veremsbank) 1 1 5 - . -  Akcye banku

Wskutek dość znacznego dowozu zboża na targ | iedouii na miojsce robi.no o to u P o r ty  starania, lec,
p * ■ aadtremnie. Póki wpływy francuskie na Wscho.iz e

unia bułgarska byłaby przyszła  do

K u r t a .  W i e d e ń  I6go lutego godz. 12 mm. 45 
5%  zjedu. dług państwa bauau 62 25. — i,..
iług państwa w srebrze 7 1-05. — Lusy z r. I860 
103 3 0 .— Akcye banku 855.— Ascye kredytowe 

— Londyn 113-60 — Srebro l i 2 — .

Wiadomości 
bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu na Baranie i Krakowie 
dnia 15go i 16go lutego odbytym.

,7 skutek dość znacznego dowozu zboża    . .
czwartkowy na komorę Baran, a zmniejszonej chęci gpa Ba morzu Austral-.kiem,

społeczeństwa. Jakkolwiek łe odrębne usiłowania kupna, niektóre ceny uległy małemu spadkowi, któ:en □„Jegaci z prawej s t r o n y  zgromadzenia narodowe I 
wydają się mało znaczącemi,  ̂to j do końca targu utrzymał się. Obrót był dosyć m d ł/. |g0 wyjechali do Antwerpii, skutku; dziś’

mane następ:
chą osobnym . . . . . . . . . .
oparcia przeciw patryarsze koustautynopolitanskiem

stawiają ons ogromną siłę. Ale drobne przedsię­
biorstwa czy to w dziedzinie przemysłowej, czy to 
w sferach drobnej własności wiejskiśj, cierpią gio- 

braku kredytu, w skutek czego
do szukania zapomogi na warun-wnia z powodu

kach Zniekor^?stnycb, albo podkopujących przedsię 
biorstwo, albo przynajmniój narażających jes na stra­
ty nie dozwalające n a  czynienie właściwych oszczę­
dności i ulepszeń. Towarzystwa zaliczkowe przy­
chodząc w pomoc drobnym przedsiębiorstwom za 
pośrednictwem kredytu opartego na sfdidarnej od- 
powiedzialności, dają w  możność rozwoju 1 więk- 
szych zysków, powinny zatem znalezc poparcie w

^ D o  założenia wszakże towarzystw zaliczkowych 
potrzeba pewnego kapitału, który me może być 
otrzymany ze składek drobnych przedsiębiorców, 
ale musi być wypożyczonym. Rękojmia pożyczki 
oniera się na solidarnem poręczeniu członków to­
warzystw zaliczkowych, daje więc zupełną pewność 
wypłaty. Z tego też względu, jak 1 z powodów 
ważności tśj instytucyi dla rozwoju materyalnego 
kraju, należałoby Radom powiatowym wziąć ini- 
cyatywę w zakładaniu towarzystw zaliczkowych 
a to przez udzielanie cowo powstającym towarzy­
stwom pewnćj sumy w rodzaju pożyczki.^ Sposob

Najwięcej zakuoili tutejsi spekulanci zboża. i G h a n i b o r d o w i  _ _
Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 48 złp., żyto ta  nie ma Zami«ru podpisać programu,

235 f. od 31 do 35, jęczmień 202 f. od 26 do 31, L j eg0  zgadza. Słychać, że Cbambord nie przyjmie 
owies 132 f. od 13 do 1 5 '/2, groch 252 f. od 37 So 41, programu.-— Wieść mówi, że br. B e r t h ć m y  mia- 
proso 237 funt. od 33 do 37. nownny będde posłem w W ashingtonie

Dowóz zboża na dzisiejszy targ na Kleparzu był śre- rał L  u r o u o . e r e pasłem 
dni, pomimo, że z Prus zaledwo paru było kupców,jpewnego 
ceny przecież od ostatniego targu nie wielkiej podległy

m-aKipi atrnov Partvai skutku; dziś odłączenie to takie może mieć domnie-
p a ^ - lubo się na manę następstwo, że biskupi bułgarscy z patryar L __ Akcye koi północ 226—  —

5 • chą osobnym zbliżą s ię  do R osyi, aby zaaleść pnnat Pardubic. 186 -  -  A kcye koi. pomoc. 22b _
„„arrla  w niitrvarsze konstantynopolitańskiemu. L ram way 246 — — Akcye Danku ouaow ^y iżoau

ten byłby najbardziej praktycznym, gdyz dokładna 
znajomość miejscowych stosunków pomogłaby do 
uregulowania kredytu udzielonego na racyonalnych 
podstawach, a nie byłaby zbyt uciążliwą dla fun­
duszów Rad powiatowych, gdy kredyt, jakiego na 
początek potrzebują zakładające się stowarzyszenia, 
jest wcale nie wielkim. Wystarczy w małych mia­
steczkach parę tysięcy złr. a nawet mmćj, zaś na 
wsiach i tyle nie trzeba, 500 złr. stanowi najwyż­
szą sumę, jakąby wypadło pożyczyć. Wreszcie Ra­
dy powiatowe nie koniecznie nawet musiałyby u 
dzielać gotówki, mogłyby tylko poręczeniem pe 
wnćj sumy dawać popęd do otrzymania kredytu 
dla nowo powstających stowarzyszeń. A mniemamy 
iż byłoby t o  nawet obowiązkiem Rad pow., 1 że ao- 
_ - - .  j  _____  w kra

me

zmianie. „ „ , ,
Płacono za pszenicę 170 f. od 10’50 do 11 60, żyto 

160 f. od 8 40 do 8-70, jęczmień 140 f. od 6 90 do 7-75, 
owies 100 funt. od 3'80 do 4T0

a adoci- 
w Rzymie; nic jednak

wiadomo,
B a k a r e s t  14 lutego. Wydalono ztąd niejakie­

go Rigondeaud 1 innych siedmiu cudzoziemeow ji-  
ko podejrzanych o należenie do Iuternationala, kto

r e f t « » s t “ n t r « o p o l  U  lutego. Wielki węzy- 
wydał dekret tej osnowy: Zważywszy, że patryar- 
chat powszechny ' “ .1 7 ? .R z e sz ó w  13 lutego. Pszenica 5-25, żyto 4 4 0 , . . | odn0^cją  bułgarską a g recką, a rząd

jęczmień 3 '4 0 , owies 2 ‘—, groch 5’75 , fasola 6 10, I

jenerał. — —. — Renta w srebrze 71'— . — Oblig.
.iidemaiz. gal. 75 25 — Akcye banku wiedeń. dia
ibrotu ogolą. 2U3-—. Akcye angio. - banku 369 50
,%kcya kol. rządów. 401-—. — Ascye koi. siedm.
,91 —.— Akcye kol. Rudolfa 171'—. — Akc. kol.

. . . .  2 2 6 . „

akcye kol. wach, 155 — wpłać. Akcye kolei Aifóid 
184 50— Akcye banku anglo -  węgiersk. 114—. —

Sstatcie depesze telegraflczae
m i e ń e ń  16 iutego (prywatna). Na wczoraj- 

izem wieczoroem po-*iedzcuiU wydziału k o p sty tu -l 
jyjaego rozbierano usrawę o wyborach z konieczno­
ś ć  i p r z y j ę t o  takową. Sprawozdanie je s t  goto 
we. W tych daiach rozpoczną się nad niem obrady | 
w Izbie.

BEDAKTOB OSP O W I E S Z I A L N l  

A n t o n i  i k ł o b u k a w t k i „

In rs  papierów i pieniędzy.

tatarka 3-30, proso 3-60, ziemniaki 2 20, —  rzepak 
7.50, siano 1-45, słoma — 85, drzewo twarde 12-50, 
miękkie 9-—, okowita— '84, funt mięsa — '17, masło |

-■42, kopa jaj 1'20.
A n d r y c h ó w  13 lutego. Pszenica 6‘10, żyto 4 90, 

jęczmień 3-50, owies 1'80, ziemniaki 190,  siano l -30, 
konicz 1-70, słoma 1 40 , drzewo twarde 9*— , miękie j 16 lutego.
6 '50 , masło 1'50, funt mi^sa — -20 c.

Ż y w ie c  13 lutego. Pszenica 6-75, żyto 5 25, 
jęczmień 4'— , owies 2-25, groch 7'— , bób 6’75, ta- 

8-— , proso 8‘— , kukurydza 5-— , ziemniaki 
siano 1‘50, słoma 1'20, drzewo 

7.—, miękie 5-80, mas okowity 1 '— , masła

Sreb. how. obr. 100 zł. 
Listy aast. poi. * kap. 
Banku. poi. za 100 złr 
Ruble roa. za loo rub

2 -— , konicz 2-—f,
twarde
1-30.

drebro nowe auatr, 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or.
Pi
ispoieou a-c
ółimperyał;

Wystawa powszechna w Wiedniu.
Rozporządzeniem z d. 8 lutego r. b, uważał N. Pan 

za stosowne celem przeprowadzenia spraw w związku 
będących z wystawą powszechną, 1873 r. w Wiedniu 
odbyć się mającą, ustanowić komisye wystawy w kró 

i krajach w Radzie państwa reprezentowanych,

, :y rosyjsk. 
6% gal listy zas. z kup.
l e/» S 9 .»OM. indemmz. s  kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

_ L. Czarniowiock.

W i e d e ń  15 lutego

lestwach i krajach w Radzie państwa reprezentowanych, 
i zatwierdził listę prezesów, wiceprezesów i członków 
tychże komisyj, z której spis komisyj galicyjskich po-

brze''zrozum iany i^ e re s  rozwoju daZakiyesWdzi>aTania tych komisyi, ustawionych na wzór
ju  nakazuje im biać lnicyatywę p P latnieiacvch w swoim czasie przy wystawach powsze-
wniającej każdćj okolicy tyle korzyści materyalnych ^ “^ I  p l ż u  i Londynie^ t. z. Comites departa-

i narodowej potęgi 5 Szczególniej jednak zadaniem ich będzie przyjmować # e 
1  J l §g zgłaszanie się wystawców, rozstrzygać co do przypu-

szczędności i samopomocy 
m ią podniesienia moralności

Listy aast. sak. kr. a 
„ s% ban. rustyk. 

Listy galie. ban. hip.
Losy prem

W,
czeskie
wegiersl

placsj

27 60
4

28 75 5
91 — 88 y, ''

420 417 5
(57 60 ! 6 51 >
169 50 (68 50

89 88
112{ U H
6 f.0 5 40
9 10 9 -

84
___ 

83 J
76 > 75
78 77

21'4 361
165 163

77 — 74 75
_  — -------
—  — „. ___
112 - 109 —

3

. 62 60 62 50

. 71 25 71 25
94 00 93 —
97 50 96 60

t. to 50 79 —
c. 76 50 75 25
u 76 - 75 -

76 - 75 60
— —■

*/. węg. pożycs. koi. 
(po 300 frk.) 120 zh
Listy zastawne. 

% Banku nar. los. . 
galicyjskie . . .

żądają 

10 61

płaca

.10 -

SO 10 
73 5

„ gal. zakł. kr. włot.
„ węgiersk. losu*.
,, zakł. kred. auatr 
„ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat.
% Domin. pań. ISO fi.

Poiyczki loteryjne. 
>osy pożycz, z r. 1839 

e s  s 1854
s , » l 860
» » n 18®4
„ Gomorente 
„ Kredytowe 
B żeglugi parowe;

na Dunaju . .
„ księcia Salm .
» » Raiły •
„ faB. Klary. . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischf.
„ hr. W aids tein 

hr. Keglavich .
„ Rndolfą - • - 

Pożyczka miasta Sta' 
nisławowa po 20 zł.

Akc. banku i przem. 
Banka naród, austr,
Zakładu kredytowego
tedasS par. aa Daa

81 8f> 
ae 75 

H 4 26

7 ?£• 
120 50

89 91
73 -  
83 
91 6' 
89 5' 

1(3 75

87 2S
120

iolei póła. Ferdynaii 
rządowej fr. a. 
zachodu, c. Ei, 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckie 

węg. półn. wsct

»
»
n

f.ol
cs. Rudolfa 2 00  fi.sreb 
ikc. kol. Alf. fiuman

14 -

94 25
1C4 -- 
148 5
24 -  

ISO 50

99 75

311 — 
38 -  
30 — 
32 60
25 -• 
*3 50 
16 —
15 60

312  -

>3 70 
103 50 
148 — 
83 — 

183 10

99 26

29 -  
36 — 
29
31 50 
24
82 50
14 
14 50

Ćisańskiej . 
wschód, węs 
austr. północ, 
wschodniej .

26 -

868 
362 60 
640

25

864 -  
3S2 26 
838

austrya.

V t.erskiegi

galic. hip< 
austr. awii, 
dla obrot. ogól 
To.wyr.ce 
szyn. we I

żądają
2270

Oiaco
22.5 vol. Ces. EM. 5*/, su

sstaaia psao%
ńaidory (niemieckie)

aęaajsi acą

„ isr. pr. ioó fl. w. a. 
„ (Emis. 186£J„ „ ,

94 50 94 - ■wiwerear angielskie 11 40 i l  £3
347 Z’- S46 7.f 92 5«! 92 2- mperyały rosyjskie. — — — —
1 7 — .K’t (olej rsęd. St. soo &. 135 50 34 50 » e b r o ..................... 112 2?> 111 —
415 0 ' 
(3  i 0

i!4  60
62 15

,, yimte. 1867 . 
tfol. połud. St. soo fr.

132 — 
112 50

31 -  
112 —

Srebro, kupony . , . 
lalary swiązkowe .

112 2 j U l 75

l>4 tO li 4 - „ Bony 1870-1874 6% ------- ------- (ruskie bilety kas. - 1 66 4 * 1 69
6S — 65 f O „ pół.C.F. loofl.m.k. 

,  „ „ sa 100  fl, w. a.
90 — 89 5:

l 1 25 170 75 87 - 66 5'
185 50 185 .  „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. ssl
1( 4 40 104 20 fcsi-ats 14 lutego.

. Li)4 76 1*4 2 94 25 5 43. 198 — 187 26 too fl.w.a. sr.ioofi.w.a 94 57 ilnkat holenderski . 6 36
491 5C 491 - fol. połud.-pół. niem. s cesarski . . . 

'ółimperyał rosyjski
6 46 5 38

. 155 60 155 - -  5% — za ioo fl. — — — — 3 2" 9 6
-  — w srebrze „ 97 75 17 51 dubel srebr. rosyjski 1 e l 1 75

223 76 723 25 -f,ol.Gal.K.Ł.soofl.w.&.
105 25

papier. „ 
t alar pruski. . . .

1 57 1 56
209 25 2 8 2 (w srebrze 5% za 100) 

iol. Gal. K.L. Emis. D.
K 6 75 —• — — —

. 372 — 371 76 103 76 103 26 Listy s. To.to.gal. 5*/. 3 50 S3 -

. *13 - ■ 12 60 fol. Lw. Cs. po 300 fi.
78 -

4°/r, » fi •* 5 40 74 90
:16 60 2 5 60 (w srebrze 5 % za ioo) 78 60 Listy zast. Banku Mp 69 — 88 60

. >73 ", 5 *73 25 „ „ - Emisya ies?. 88 75 88 50 Ibligi indem, bez kup 75 80 75 26

. 38 — S37 76 Lol. Sied. fl. soo w. a. 92 76 92 51 vkcye kol. gal. b. kup. 464 — 262 76
t  115 5ti 115 - „ ks. Rudolfa po soo fl. 

(w srebrze 5 %zaioo S3 50 93 -
„ „ lwow.~c*ei

Vkcye Basku top. gai
166 Oli 
U2 50

164 CO 
160 60

i  73 60 73 — Kol. pół. czes. po soo fl. 
(wsrebrze 5 %zaloo[j-l —  —j-i

e --------
1.236 — 235 -

Tow. Żegl. par. na Duł 
za ioo fl. m. k 94 — S3 - W aufBs. 13 lutego

tt 164 - 162 - riastf.Loyd loofl.m.k — — Liaty za*t. 1 ses. rub. 90 35 80 —
4, 116 00 115 5C To#.prags. prsem. ie l

102 60 101 50 .  s ser. „ 89 1C 88 fO
•204 - 203 - po soo fl. . . 2i * Ir

kupon „ -------- —  56*
1-

W aluty.
Listy zastaw, nowe „ 89 41 89 li)

— kupony „ _ _ - 7 0 !
U 'JasarsŁie korony . , 5 46 6 44 uisty likwidacyjne „ 76 S( 76 60
h — „ dukai aa wsg] 

„ „ obrąc,’:fe
— - — — kupony „

Kolej warss. wiedeńska 89 2£
— 80 
88 25

ii. Złoto c i  marżo  . . _ _ ---- „ „ bydgows.
-  Z

69 26
3. — _ Sapoleondory . . . 9 01 9 03 „ ,  fareapok

|l0 2  5(
118 76

g. 96 - 94 513 Fryderyki . . . .  . — — — — — —



4 CZAS z Soboty 17 Lutego 1872.

Stanisława Moniuszki
Pamiętnik do 

KT a  u  i s  i  I X  eł r  m  o  n  i  i .
® *ie*o  p rz y ję te  d o  w y li t iu ln  w  W a r -  

S ła w s k ie m  k o n s e r w a to r y n m  m iiiiy- 
c z a e in ;

cena egzemp. 2 zł. w. a.
wyszło nakładem księgarni i składu nut

Ferdynanda Hoeslok
w

"Warszawie.
Do nabycia we wszystkich składach muzycznych 

w Krakowie, Lwowie i na prowincyi.
(339-1-3j

NOWA OPE8A

Stanisława Moniuszki
g ł o w a  J a n a  C i i ę e i ń s k i e g o .

Z opery tej wyszły cztery następujące ulubione 
śpiewy z towarzyszeniem fortepianu:

Nr. 1. Pieśń Maxs, Poszedł góral w obce
strony. Cena............................................60 ct.

„ 9. Pieśń Maxa, Widzę cię widzę. Cena 50 „
s 3. Pieśń Beaty, Kwiatku‘radosny . „ . 65 „
„ , 4. Pieśń Beaty, Oh ileż rozkoszy . „ . 65 „

Śpiewy powyższe wyszły nakładem księgarni 
i składa aut Ferdynanda H o e s ic k a  w Warsza­
wie, i są do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Krakowie, Lwowie i na prnwin 
eyi. (330. 1-3

W Dobrach

B Y D L K N T ,
w Królestwie Polskiem,

pień mil od Krakowa, od stacyi kolei Łazy i 
Zawiercia po dwie mil odległych, są obszerne 
zabudowania starannie zbudowane, po zamknię 
tej gorzelni i browarze do wypuszczeniu 
w dzierżawę, lub do spizeoania, z aparata­
mi gorzelmauemi w najlepszym stanie. Przedsię­
biorca mógłby korzystnie urządzić jaką fabrykę. 
A d r e s :  przez Wolbrom w Bydlinie do właści­

cielki, na ręce rsątcy p. Mikosińskiego. 
(306-1-3)

Ospa (346-1-6)

prawdziwa krowianka
nadeszła z Londynu

do Apteki Stockmara.

Obwieszczenie.

Dzierżawa
dóbr W O JNA RO W Y

j e s t  n a  o  l a t
do odstąpienia; tamże jest do sprzedania l O O  
owiec-matek, zdatnych do chowu rasy popraw 
nej, oraz skopów l t iO ,  w wieku do 3 lat, za u- 
miarkowaną cenę.

Zgłosić się pod adresą Antoni Jaworski, po­
czta Grybów we Wojnarowy. (310.2-4

Do H a n d l u
EDWARDA FUGHSA

W KRAKOWIE
nadszedł świeży transport

ffyziiiy krymskiej,
mało solonej, również mało solony

Kawior
w najprzedniejszym gatunku, różne

Ryby m arynow ane
i w ędzone

także nadchodzą

Kalafiory Włoskie i 
Algierskie. <»'■•->

Uli d z i e r ż o n ó w
z potrzebnym zapasem miodu, w peł­

nej sile są do nabycia
p o  l O  z ł r .  w .  a .

Wybór dowolny w pasiece X O O  
sztuk liczącej. Termin do 1 kwietnia 
r. b. M i e r z w i f i B l i l ,  

poczta Ryglice, przez Tarnów. (309. 2-3}

VJnentbelirliclter Rathgelier

fiir M aim er
„Or. Retans SellSestbewalirung.u 

Zluverlassigster Ratbgeber in alien 
Hranhheiten nnd Kerriittungen des 
Nerven- nnd SKeugungssystemes 
durch Onanie, Ausschweifung nnd 
Ansteckung. (Wit 3 2 Abbild, 19 Anf- 

lage). Preis 2 fl.
Diesem Buche, von welchem bereits 

fiber 20 0 ,0 0 0  Exemplare verkauft wurden, ver- 
danken Tausende von Geschw&chteu und 
Impotenten Gesundheit uud neue Lebens- 
kraft. Aerveclisele man es niclit anit 
ansclieinend ialinliclien, jedocli ant 
schmutzige Speculation bereclme- 
ten Bttchern. Zu bekommen in jeder Buch- 
handlung, in Hrakan bei I'crd. Banm- 
gardten, sowie in » .  Poenicke’s Scbul- 
bucliliandiuug in Leipzig. (53-5-12)

W celu zachęcenia prywatnych przed­
siębiorców do zajęcia się urządzeniem 
łazienek na W iśle dla kobiet, Rada 
miasta K rakow a na posiedzeniu w d. 
1 lutego r. b. uchwaliła ustanowić na 
przeciąg lat trzech dwie nagrody po 
złr. 5 0 0  i złr. 3 0 0  w . a . , które co 
roku udzielane będę tym przedsię­
biorcom, k tórzy  wystawią i utrzymywać 
będą łazienki wedłog nas tępujących wa­
runków :
1. Łazienki dla kobiet mają być zbu­

dowane n a  W iśle  od strony miasta 
K rakow a i mają się składać, naj­
mniej z 12  komórek, z których ka­
żda ma mieć obszaru najmniej 3 0  
stóp kw adratow ych; tudzież z base­
nu. Łazienki mają być drewniane, 
dachem kryte i w ogóle zbudowane 
według konstrukcyi, jaką p rzedsię­
biorca za najlepszą uzna. Użycie tra ­
tew wyłącza się. Urządzenie w ew nę­
trzne łazienek winno odpowiadać wy­
mogom dogodności, bezpieczeństwa, 
zdrowia, czystości i  obyczajności. Ł a ­
zienki w ten sposób urządzone mają 
być otwarte do użytku publicznego od 
15  maja do 1 5  października w ka­
żdym r jk u .

2. Przedsiębiorca pragnący się ubiegać 
o wynagrodzenie, winien się zgłosić 
do Rady miasta najdalej do Ig o  m ar­
ca każdego roku i przedłożyć plan.

3. Nagród wyżej wymienionych udzieli 
Rada m iasta  na wniosek Sekcyi e 
konomicznej w miesiącu Październiku 
każdego roku.

4. Szkód wynikłych z wypadków ele­
m entarnych  Rada miejska uw zglę­
dniać nie będzie.

Co niniejszem do powszechnej po­
daje się wiadomości. (323-3 2)

Magistrat miasta Krakowa
dnia 3  lutego 1872 .

Ze wszystkich 
Pignłek czysz- 
ezącychjedynie 
PRAWDZIWE 

ZIARNA 
ZDROWIA 
ą u p o w a ż ­
nione we

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po­
wszechnie za jeden z nsjskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie 
tak na czczo jak prz/ jedzeniu. Wymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo­
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li­
tery A. R. na signum fabryki.

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. 
Augustin, w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego pod Koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Składach 
materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w 
Warszawie. (91-6-2i)

Bank Galicyjski
Dla Handlu i P r z e m y ś lu

w  K r a k o w i e .
Rozwinięte i ustalone stosunki handlowe z zagranicą postawiły Bank w możności rozszerze­

nia zakresu działań i właściwego ku temu zreorganizowania swego Wydziału komisowego; Bank 
więc zawiadamia, że jego

Wydział  komi sowy
zakupuje zboże i inne produkta rolnicze;
udziela zaliczeń na zboże, produkta i towary oddane na skład do swoich magazynów lub 
w komis sobie skonsygnowane;
wykonywa komisowe czynności sprzedaży wszelkich ziemiopłodów i produktów surowych 
i załatwia na zlecenie wszelkie zamówienia;
zajmuje się spedycyą tak przychodzących z zagranicy, jak i ztąd wysyłanych wszlekich to­
warów, maszyn i t- d.

Obecnie w składach Banku są do sprzedania w wię­
kszych partyach lub częściowo

PIT koniczyny nasienne białe I 
czerwone, trawy pastewr e i ztoo- 
ze jare* (345.1-3)

Nowo urządzony najpierwszy zakład fryzyerski 
J Ó Z E S F A  S C H W A R Z A

ulica Halicka w kamienicy p. Stillera, dawnićj Słucka, pod 1. nową 21.
Poleca S zanow nej P. T. Publiczności swój powiększony magazyn, zaopatrzony 

najobficiej w u a j m o d n i e j s z e  w y r o b y  f r y i y e r s f e i e ;  równie tóż wielki 
wybór p e r f u m e ^ y j ,  s z c z o t e k ,  g r z e b i e n i  i wszelkich artykułów do wy- 
bornój toalety d imskiej i męskiej należących,

z ubocznym salonem
do fryzowania Szanownych Dam i Panów, przy wybornój toalecie, uskuteczniając 
abonamentu na miesięczne fryzowanie dla łaskawych Dam i Panów po cenach naj- 
umiarkowaószy h, ręcząc więc za zręczną i gorliwą usługę.

Abonament na miesięczne fryzowanie:
D L A  P A N Ó  W

w salonie.
b złr. Codzienne fryzow anie......................................... 3 złr.
4 ,  Co drugi dzień fryzow an ie .............................. 2 „j§
3 „ Co trzeci „ „  !• 5

59 cnt, Codzienne czesan ie ............................................... 1 *
5 złr. 12 biletów ważne na 3 miesięcy • . . . 2 „

W pomieszkaniu.
Codziennie _ .............................. • . . . .  6 złr. C o d z ie n n ie ...........................................................4 złr.
Co drngi d z ie ń ................................................... 5 »„ Co drugi d z ie ń ..................................................... 3 B
Co trzeci d z ień ................................................... 4 „ Co trzeci d z i e ń ................................................2 „
Jednorazowe fr y z o w a n ie ...............................i  „ Jednorazowe ufarbowanie włosów . . . 2 „
12 biletów ważne na 3 miesiące . . .  7 „ r „ brody . . . .  B „

(201-3-8) 12 biletów ważne na 3 miesiące . . . 5 „
W szelk ie  zam ów ien ia  z prow incyi u sk u teczn ia  s ię  w  jak najkrótszym  czasie.

D L A  D A M
w  salonie.

Codzienne fryzow anie.....................
Co drugi dzień fryzowanie . . . 
Co trzeci „ „ . . .
Jednorazowe fryzowanie . . . 
12 biletów ważne na 3 miesięcy .

W pomieszkaniu.

Ww %S 3

imk

PRODUKT ! FARMACEUTYCZNE
z Fabiyki

p p .U O M T U E Ł J IŁ  b r a c i  &c«. >
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. >  

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- >  
życia dla dzieci, niezawodny środek >  
przeciw robakom. >

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar- £  
ćzo skuteczna, przyjemnego smaku. C  

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw )> 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 5° 

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- >  
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- Ł  
skich. (89-0-24) >

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w Warszawie.

CYSARETKA INDYJSKIE
(CANABIS ISDICA)

P P .  e f d m a n l t  &  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni­
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indiea) po­
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze­
ciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności. (27-7-24)

Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i W . Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio­
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- 
iaka i p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w Warszawie w Składach mate- 
jyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

PASTYLKI PIERSIOWE
Z E  SO K U  G Ł O W I A S T E J  S A Ł A T Y  

I  L A U R O W Y C H  LIŚC I.
SP P . G B I M A U L T  &  C o m p .

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych włano- 
ści łagodzących i uśmierzających skutecznie ka­
szle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i 
kokluszem. (-18-7-584)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka,—we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptecei p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlinera i 
Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Franzo?a,— w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

P igułki rA  roślin
P. GAUVIN, aptekarza w Paryżu.

Jest to nieo­
ceniony, pro­

sty i tani,
a niezawodny
przeciw n a ju -  
porc zywszym 
z a t w a r d z e -  
nioin żółci,  
zamuleniu żo 
fądha, zapale­
niu kiszek, bo­
leściom żołąd­
ka, wyrzutom 
naskó r nym, 
podagrze, ren- 

matyzmom, brakowi r egu l a r no śc i  
mie s i ęc z n e j  w wieku krytycznego 
przejścia i t. p., w ogóle przeciw wszel­
kim słabościom z nieczystości i zepsu­
tych humorów pochodzących. Zalety 
tych pigułek w dwóch słowach streścić się dają: 
przywracają i utrzymują zdrowie.

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują się bez 
uszkodzenia bardzo długi czas. Wynalazca od 
niedawna przygotowuje je  umyślnie zastosowane 
do klimatu Rosyi i Polski. (229-1-)

Znajdują się w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece P. 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, w Po­
znaniu u Dr. Mankiewicza, w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie-

PURGATIVES a DEPURSTIVES

de CAUVIN, de PARIS

FM HL-IBLI
żelaznych.

SYROP 2 CHINY i ŻELAZA
p p .  G r i n u a u l t  &  C .

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jest to najsilniejszy środek foniczny, jaki po­

siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or­
ganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności peryody- 
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or­
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa- 
tycznym, powraca ciału świeżość i jędrnośó na­
turalną. (26-7-24}

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Redyka, — we Lwowie w składzie materyałów 
aptecznych i aptece p. Piotra Mikolascha i w a- 
ptekach p. Berlinera i Ruckera, — w Brodach w 
aptece p. Michała Kullaka i u p. Franzosa, — 
w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza, — w 
Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. jjAug. Gallego i Ludwika 
Spiessa.

Znaczny od wielu 1st 
uźywająey zasłużone' 

sławy

Skład zegarków
I .  HEfiZ A

zegarmistrza w Wiednia 
S t o f a n s p l a t s  Nr 6 
sprzedała wielki wybór 
różnego gatunku do­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  w edługceasiiks.

Cąptrki tuesseakaw* graawskle.
Srb. zegarki cylindry o 4 bam. 10—IS sir, 

s „ z  zlot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z podwójną kopertą 15—1? „
a „ ankrowe o 16 kam. 1© 19 „
b i. ,  B podw. kop. 18—33 .
„ B tt m S- 55 kr- s
b .  * remontoary 28- 30 „
* b „ „ a podw.kop.35—40 „
„ „ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Ziote s „ M. 3 z ło t.o 8 k  rn.30—30 „
,  „ damsk, o 4 i 8 kam. 25—36 #
B 9 s ze złot. okrywk. 35—40 *
s a n  emal. a dyam. 3S—48 a 
ś „ „ dubelt, o 8 kam. 40^»4.8 „
3 „ aakrowe o 15 kam. 35-—4A „
a n „ lepsze złot. okr. 46

70, 80, 90, 100—12® B
s „ s damskie . , 4 0 -4 8  „

n » Z podw. kop 6 0 -6 6  „
„ „ rem ontoary 70, 80, 90, 100 „
„ „ 8 a pod. kop. 110,130160 „
“S iańatSW  v© a e g a v h fe E s i 9 astr. 

aSsMtaifet ze zegarkiem zapalające przy 
wstawania świecę » złr. 
mssi gMvy  ścSckm c; własnego wyrobu 

% dwuietniem zaręczeniem 
co dzień do nakreeanfe 10, 13 złr.

.oo 8 dni „ 18, 18, 20. 83 „
.  .  .  •  (39 23-50)

z biciem god.i '/, god. SO, 33, 35 s
» i god. 48, tO, 65 „

Opakowanie ca zegary ścienne 1-50 c. 
Reparaoye uskutecsnisją się jak  najprędzej. 
Obsttduaki % prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy Sab za zaliczką pocztową; ze- 
s a rk f  przyjmuję także w zamian.

% LU l O

jrni 1) ąe c S S CO
!•

•mm* a
‘i  i i i i i m a

AIADEIIAW PROSZKOWI.
obchodzi w tym roku swój 

2 5  l e t n i  J j T J B I L E U S Z  !

Wdzięczność jaka się jej należy, niemniej ży­
czenie zobaczenia się znowu z dawnemi kolega­
mi spowoduje z pewnością wielu dawniejszych 
uczniów do wzięcia udziału w tćj uroczystości.

Podpisani mieszkający w bliskości Adademii, 
utworzyli w tym celu komitet, aby temu zebra­
niu nadać właśeiwe znaczenie.

Najprzód upraszają wszystkich dawnych u- 
czniów, aby im za pośrednictwem kancelaryi a- 
kademickiej w Prószkowie nadesłali swe adresa, a 
niedługo potem, pozwolą sobie podpisani zgła­
szającym się przesłać listownie swe projekta.

(239)
(Podp.) v. D onat w Chmielowicach, Ger­

lach w Domeczko, Godike w Żużelach, 
Guradze w Kotulinie, GeseJcus w Sched - 
lau, A . Heller w C hrzelicach, E . Heller 
w R adstein, Hohberg w Szczepanowi- 
cach, Jdnisch  w N eudeck, Krause w P ru ­
szkowie, Reymann  w Kujawach.

CIERPIENIA SZYI 
CHOROBY

K R T A N I  I  U S T .
Cukierki Dethana 

są niezawodnym środkiem przeciw cierpie­
niom szyi, utracie głosu* zapaleniu 
gardła, zwriodowaeeniu, cuchnące­
mu oddechowi, oparzeniu i nabrzmie­
niu  ̂w gębie spowodowanem przez ciągłe pa 
lenie tytoniu lub używanie merhury 
uszu. Lekarze zalecają je  szczególniej kazno­

dziejom* mówcom i śpiewakom.
W P a r y ż u  w aptece p. Uetlian Faubourg 

St. Denis, ^90; w K r a k o w i e  w aptece p. 3 . 
Trauczyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. 
mikolascha. (231-3-62)

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie, 

d ziczou ą  ostrość k r . i , o c z y sz c z a  c ia ło  z ż ó łc i i  zep su tych  hum orów , je s t  bardzo 
sk u teczn y  w sk rofu liczn ych  s łab ośc iach , s iln y ch  b o leśc iach  w  cza s ie  p o ro d u , upor. 
czyw ych  lisza ja ch , w yrzutach  sy f ility c z n y c h , św ie r z b ie , zadaw n ionym  reum atyzm ie  
w ysyp ce  u k ob iet w  w iek u  k ry ty czn eg o  przejścia, n ab rzm ien iu  g ru czo łó w , chorobach  
zaraźliw ych  now ych  lub zad aw n ion ych  bardzo  u p o rczy w y ch . (21-3-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece „pod Barankiem" Wiktora Redyka — w Rzeszowie u p. Shaitera — w Warszawie w 
składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego — w Brodach w aptekach pp 
Kullaka i Franzosa — w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza — w Botuszanach w aptece p 
Schmeltz.

m r  Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Giraud eau de St. Gervais.

Nie do uwierzenia
a le

przecież prawdziwe,
że niżej wymienione

regulowane zegarki
po tak

niskich cenach
są sprzedawane.

T v l t r n  " l i r  Ifl Pr a w d a * a n " ' r *  srebrny zegarek cylindrowy ze szkłem kry- 
1 j I Ł U  A l i .  i u  ształowtm, sokuudnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­

dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 12, l i .
T l l l k n  7 I r  P r a tv d z * p i ę k n i e  w  o g n iu  z ł o c o n y  s r e b r n y
i J 1 AU A U *  t o  z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z podwójną kopertą, pięknie ema­

liowany, z łańcuszkiem ze złota talini, medalionem i kartką zaręczenia.
T n l l r n  i ji*  )  K■ t>ft p r a w d * ,  a n g i e h .  p i ę k n i e  w  o g n i u  z ł o c o n y  s r e b r n y  
I j l lV U  A l l .  t o  o  U z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem, 

medalionem i kartką zaręczenia.
Tnllrn j ł f  14 prnwdz. magiel* zegarek ze złota talmi, cylinder, najnowszy 
I j I a U A li*  1“  fason, z podwójnym szkłem kryształowem, przez które widzieć można 

wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zarę:zenia.
Ttlltn 14 ze8®re,‘ z-Cota talmi z podwójną kopertą odskakującą, Savo- 
1 j  lik  U L U  . nette, z szkłem krysztalov/em, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi,

medalionem i kartką zaręczenia.
Twlirn 7 It* 17 prawd*, an-riel. srebrny zegarek ankrowy ze szkłem kry- 
I j l a U  A li*  l a  ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartką 

zaręczenia.
T u l  &ft 7 ł F  1 ^  I n h  1 8  “ "S*®1, z e g a r e k  r e s n o n to f r  P r i n c e  o f  W a l e s ,  naj- 
I jfliS U  A U - l u  l l i l l  1(1 grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo­

wym, ze złota talmi; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ­
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia. 

T u l  kła 7 l f  I*! l n ł l  1 8  d a n i9 k i  z e g a r e k ,  srebrny prawd, złocony, z łań-
1 J l f W  A li  i I d  l u l l  JLU cuszkiem na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia.
TwlSrn 7 łr 1 Tl "rcllrII> zegarek cylindrowy z kopertą odskakującą, grubem 
1 j l u U  A U . lv# szkłem kryształowem, z Lńcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
Twlfrn t l f  00 piękny srebrny zegarek ankrowy na 15 rubinach, z łańcu- 
I j l I k U  A U . aa szkiem, i medalionem ze złota talmi.
Tulkn 7Ir  9 4  !<r,‘ ,,rI1>_ *egarek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łań- 
1 j l a u  A U . a ~  cuszkiem i medalionem ze złota talmi.
Tullrn 7 I r  Qfi Jn 0 ft *loty zegarek cylindrowy Nr. 3 z łańcuszkiem ze zło‘a 
I j ł l k U  A U . J U  UU UW talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
T n |1 r n  v i e  7 f t  l ł o t l  *eS»rek ankrowy z łańcuszkiem ze złota talmi,

A U . “ u  UU I U  medalionem i kartką zaręczenia.
Twlfert 7It* 9 4  9fi 98 »*®*y damski zegarek z łańcuszkiem ze złota talmi, 
1 J1 E U  A l i .  fi**, u \J f  Ó U  medalione i kartką zaręczenia.

Niemniej:
.fejpęhfHe jt-ańc a s z i i i  d o  z e g ą y k a  po złr. 3 50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr.

Łańcuszki ze złota talmi, LI,
K eg-arkf p r z y j m u j ą  s ię  w z a m ia n .

Wszystkie zegarki są najlepszej jakości, nie należy je brać za inne ordy­
narnego gatunku.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą
będzie każdy obstalunek w 24 godzinach wypełniony, przedmioty nieodpowiednie będą 

zamienione.— Wieregulowane zegarki o a złr. taniej,—Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami SKSS
bo tylko sprowadzanie z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt daje możność 
sprzedawania tak tanio. (I3l8-1t*5)

M. C rla tta n , zegarmistrz
w Wiednia, Earntnerstrasse Br. 51, Palais Todesco.

/%. mm
zaleca swym tutejszym  odbiorcom i rozsy ła  na łaskaw e listowne zamówienia

następujące nowe obstalunki:
n p f l l l l l r i  h r f t H p  por4czony środek, aby w przeciągu czternastu dni na 
y u u u i & l  JLiCŁ łysych miejscach pełną brodę otrzym ać. Z ręczenie
je s t tak pewne, że W razie bezskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 pakiet 90 c. 

IIIf6! 11S lf l f i  Pewny środek, aby w przeciągu dwunastu dni na zawsze zgubić piegi’ 
l u v l U o l i i v j  plam y żółciowe, chrosty itp. 1 oryginalny pakiet 90 c. z przepisem .
A m n r i H f i  j edyny istnl’eJ^cy Środek do natychmiastowego uzyskania białości 
£ & U iu l iU v ,  z zaręczeniem. Jeden słoik 65 centów.

ł r 7 f i f i l l  m i n u t  JS fih  P^^116 b ały zęby. Najlepszy rodek na zęby. Za
W  m iU U L d L U  pomocą tego środka czarne zęby w trzech m inu­
tach staną się białemi i czystem i; osad kam et.ny na zębach, nieprzyjem na 
woń odrazu usuniętą zostanie. P ak ie t 45 centów.

f i lA ip l f  A1*7f i f i l l f l tx r v  -Ahtouieg0 Rixa. Olejek ten orzechowy wyciskany z zie-
U l t y u i .  U U C l l l U W j  lonych łup in  orzechów , ciemni w krótkim  czasie 

każdy jasny  włos. F lakon  25 c. Olejek różany 25 c.
I  a  ł r i A f  n a  '111 f i l i i  fi  ̂ flakon 45 c. W ystarcza na meble całego pokoju

t l ą  U ICRflV | j zastępuje miejsce każdej pc^itury.
D f i l c a m  Tlfł ^ y nalazek nader ważny. Praw o natu ry  porostu wło-
D d l s a i i i  ua  w i w a j .  sów odkryte. Dr.ffakerson w Londynie wynalazł balsam 

na włosy, który to wszystko działa co dotąd zdawało się niemożebnem, zapobiega 
w ypadaniu włosów, pobudza porost tychże w nie do uwierzenia szybki sposób 
na zupełnie łysych miejscach u młodych 17-)etnich ludzi porasta broda. U pra­
szam Publiczność, aby tego wynalazku nie b ra ła  za jedno  z tych licznych 
szalbierstw  jarm acznyeb. D ra W akersona balsam na włosy w oryginalnych 
paczkach po 2 złr. i 4 złr. 50 centów.

H l l d f i m  Jeat Pa4 ntowana Attodynowa woda do ust do otrzy-
U U U C III I l l f W f I t Z U S I l j m  m ania ; u trzym ania zdrowych zębów , usuwa

także natychm iast nieprzyjem ną weń z ust. 1 oryginalna flaszka Anodynowej 
wody do ust 35 centów.

Niezrównanym w doskonałości i t
w 5ciu m inutach skręcić się w lok. 1 flaszka Balsamu ziołowego 95 centów

Eslimosowy eter na odziębienie,
na tw arzy w 24  godzinach z zaręczeniem  wyleczonem będzie. 1 flakon 45 c.

Rixa patentowana paryska woda na plamy,
żdą plam ę wywabić bez uszkodzenia i bez śladu. 1 flakon 42 c.

Rixa salonowy eter do kadzenia
jemnym eterycznym  zapachem  i każdem u jes t niezbędnym . 1 flakon 48 cnt. 
w proszku 20 cnt., w papierze 15 cnt.

Płyn do farbowania włosów,
czarny. P ły n  ten wyrabiany je s t z ziół i zupełnie nieszkodliwy. 1 pakiet 90 c.

Elektryczne szczoteczki do zębów 45 centów. 
Elektryczne pierścionki na gościec t2ó̂ aręczeniem 90 cen*

Pow yższe artykuły  jedynie u fabrykanta pana

A ntoniego H isa, w Wiedniu, Praterstr. 16,
do nabycia i możemy te pożyteczna artykuły z własnego przekonania każdem u 
ja k  najlepiej zalecić. Cenniki 104 kart i 1000 obrazków  20 c. (41-4-6)

Wydawca Stanisiaw hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. Drukarni Józef Kostka.


